RA We Lwowie — Piątek dnia 12, Kwietnia 1895, 


rzedpłata wynosi: 
We Lwowie ok a zł. 1:50, kwartalnie zł, 4:50, 
ołrooznie zł. 0. Prenumeratorowie miejscowi, 

składający „przedpłatę bozposrodnio w administra- 
gyi Gaz. Nut., ikają nadto prawo bespłatne go 
wypożyczania książek z czytelni LI. Altenberga 
(dawniej F. H. Richtera). A 

Na prowincyl z przesyłką pocztowa: miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12 

Za granica kwartalnie zł. 7-50, półrocznie zł. 15. 

Franmnerntorowie Gaz. Nar. mogą otrzymywać tygo- 
dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłata: mie- 
sięcznię 35 et., kwartalnie | zł, — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
ao piątku zeszytalmi, za dopłatą miesięcznie 40 et, 
xwartalnie Í zł. (0 et, 


Numer kosztuje 6 et. 
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Aministracya Gasety 3} 
Ludwika I, 3; w Paryżu: 
3S rue de 


stein £ Vogler (Otto Mas ralfige 
Rudolf Moe Sejlermejata a W Alecbgnegg "10 = 


ul. Karola- 


w Hamburgu: A. Steiner: 


w Warszawie : Reichman å 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogtcszenia zwyczajne za jedno. 


Sznalrowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
iniejsea 10 et. Nadesłane za wiersz lub jego miej- 
sce 30 et Głosy publiczności za wiersz lub jego 
miejsca 50 et. Prywatną koresnandeacys 3 et. od 


wyrazu. Karty kərss ondencyjas dla drob 
ovłosz 20 ct. Y p ź "PAW 


Biara admini 
otwaria od godz, 


Biura redakcyi : ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. 


stracyi: nl. Karola Lude ka 3 (sklep) 
9 rano do 7 wieczorem hwr nrzerwy. 


jakkolwiek nie p ai ać fi s Wei wianem, będzie wedle potrzeby od cza- 

eczać posłowi Luegerowi, lu -|gieu lu r nia E : au do czasu przez Rad związkową, po 

Deuts ches Volksblatt“ | rikalwiezbądź innemu z członków | jednako | Niemiecki projekt rfr wysłuchaniu opinii KAWA, zawodów 
4 Izby poselskiej Rady państwa prawa zwania naszej zarobkowych, ustanawianą. Jeżeli Rada 
i galicyjscy nauczyciele. zabierania głosu i o galicyjskich spra- krajowej zbyt skąpą dla oświaty, jak giełdowej. związkowa obwieści, że bandel termi- 


wach szkolnych, lesz powątpiewaliśmy 
o tem i wątpimy ciągle, wg może Ra- 
da państwa zmusió sejm O powzięcia 
jakiejkolwiek uchwały? Səjm jest bo- 
wiem w rzeczach, które należą do jego 
zakresu działania, czynnikiem ustawo- 
dawczym, zupełnie równorzędny m, 
jak parlament państwowy w sprawach, 


ośmielają się twierdzić z okazyi owych 
petycyj nauczycielskich rozmaici 
ciwnicy nasi. 
nich kilku lat 


nowy w pewnych towarach lub 
rach 
także 
giełdowych handel terminowy nie mo- 
że mieć miejsca na giełdzie, o ile się 
w zwykłych dia giełdowego interesu 
terminowego formach obraca, Tak samo 
też dla tego rodzaju interesów termi- 


Lwów d. 11. kwietnia. 


etycye nauczycieli ludowych w Ga- 
> Sowa do, Izby posełskiej Rady 
państwa za pośredniotwem posła Lue- 
gora o podwyższenie płac, tudzież o 
ulgi w warunkach uzyskania emery- 


Lwów d. 11. kwietnia. 
Niemiecka Rada związkowa obra- 


: a ia- i ć a Ę iw każdemu z jego punk- NE 
tury, nastręczsją pismona nieprzyja konstytucya jako należące do ja | szanie się budżetu szkół ludowych o| 7388; przeciw ; nowych kursa publicznie, albo w me. 
śnym Polakom obfitego materyału dp pęk z ky zy ao wodkwonej zali- | 300.000 do 500.000 złr. I w myśl też APO EN a wi da Ah chanicznie sporządzanych kurscetlach 
uszczypliwych uwag o traktowaniu cza. Wobec zaś tego faktu, ani pan tego planu rubryka VII. budżetu wy- pika od dam sta, EP) nie mogą być notowane. 


raw oświaty przez nasz sejm. Po- 
dy oaa także czasopismo Deu 
tsches Volksblat(, główny organ chrze- 
śorjańskiego stronnictwa |lndowego, u- 
mieszczą w najświeższym numerze ar. 
tykulik pod nagłówkiem „Polnisches 
— w którym polemizuje z Gazetą Na- 
rodową z powoda owych petycyj nau- 
czycieliskich w taki sposób, iż nie 


która giełdę wła- 
śnie w jaskinię zbójecką zamieniła, tak 
samo jak w Austryi występuje przeciw 
projektowi nowej procedury cywilnej, 
który wyroki giełdowego sądu polubo- 


Bobrzyń:ki, ani nawet pan minister 
oświaty w sprawach odnoszących się 
do uposażenia nauczycieli nie mogą 
nio innego uczynić, jak tylko to, oo 
wynika z uchwał sejmowych, w tym 
przedmiocie zapadłych. Zə względów 
więc zasadniczych musimy przeto po- 
czytywać apelacyę do Rady państwa 
w sprawach, o których decydować ma 


Przy każdym do prowadzenia reje- 
stra handlowego upoważnionym sądzie, 
ma być prowadzony Jeden rejestr 
giełdowy dla towarów a drugi dla 
papierów walorowych. Rząd krajowy 
może prowadzenie rejestru dla kilku 
okręgów sądowych poruczyć jednemu 
z tych sądów. W rejestrze giełdowym 


sumy u- 
1894. 

Izbie posel- 
skiej rzuci kamieniem na nasz sejm za 
niech raczy 
objęła nasza 
szkoły ludowe - 
przyjętym, 


: . j będą zapisywane nazwisko, stan i miej- 
możemy uwag tych pozostawić kę. sejm, co najmniej za rzecz niewłaściwą „ Frekwencya szkół ludowych wyno- SAS Z R m -= N postaj s55 obi osób, które chcą brać 
odpowiedzi. Można bowiem wnosić z Ac: każdym razie za bezskuteczną, nie|siła w r. 1870 mało co nad 150.000|7 ażą. Jektu są nas tpuJące. udział w giełdowych interesach tormi- 


tonu i treści użytych w tym artykule uczniów i 


A Ę . j rowadzącą do celu. i i c uczennic, — dziś wynosi i „|aowych, towarowych albo walorowych. 
argumentów, iż stronnictwo y OE r Tyle eo do formy, czyli raczej co|650.000, funkcye „ nauczycieli pełnili T e Nie ahe ia Wpisywać się należy do rejestru tego 
organem jest wspemniane pismo, do kwestyi właściwości drogi, wska. | wówczas przeważnie dyaki i organiści, JĘ WOS: : 


sądu, w którym zapisujący się swój 
proceder prowadzi, albo w braku tako- 
wego, jest zamieszkały. 

Rejestr giełdowy jest publiczny ; 
wolno go przeglądać każdemu w zwy- 
czajnych godzinach słażbowych. Można 
też za zwrotem kosztów żądas odpisu 
rejestru, tudzież jego uwierzytelnienia. 
Wpisowe do rejestru wynosi 300 ma- 
rek; w każdym następnym roku ka- 
lendarzowym należy 50 marek opła- 
cać. Opłaty te wpływają do kas krajo 
wych. 

W 


i lub podobnemi argumentaci 
A iftsyć i w lzbie nibyto w o- 
bronie nauczycieli galicyjskich prze- 
ciwko sejmowi naszemu i ME >| 
z nim działającemu Koła polskiemu 
w Radzie państwa, a wreszcie prze 
ciwko naszym władzom nę = WE 

wszystkiem sprostować - 
my EA RACZ T 
niemieckiego a ot i 
i azecie Narodowej — 
ków: la jest i SZ 
przetłumaczenia naszego zn u R 
owych petycyach nauczycielskich, wy 
syłunych do „mf m a a 
iż krok ten E 
rza im naszego HE wali datku na płace nauczycielskie o 100 000 
niewiańoiwym ze względu na to, tolai Więtczość sejmu nie poszła jednak 
wygląda e lPuossiRoyg, na razi drogą „lecz zgodnie z wnioskiem wię- 
dzaj oskarzenia wobec Rady państwa | kszości komisyi szkolnej uchwaliła po- 
sejmu, jakoteż najbliższych naszemu |lecenie dla Wydziału krajowago, ażeby 
nauczycielstwu władz szkolnych krajo- | w porozumieniu z c. k, Radą szkolną 
O Z tgo wyrażenia wysnuwa | krajową nlicząc się z obeonymi ekono- 
Deutsches Voiksblatt wniosek, iż mówi- micznymi stosunkami kraju i ograni- 


my O „rządzie krajowym“ galicyjskim, |czając się do potrzeb najbardziej na. 
glących* — zastanowił się nad szere. 


który uważamy za niezawisły od cen- 
giem propozycyj zmierzających do po- 


tralnych władz państwowych. i 
prawy bytu nauczycieli szkół ludowych 


Na to oświadczyć musimy, że by- 
najmniej nie zapomnieliśmy o tem, cofi o wyniku tych badań ażeby nzłożył 
sejmowi sprawozdanie na najbliż 


w tej sprawie należy do państwa, a „20 
do kraju, tj do ustawodawstwa krajo-|szej sesyj, ewentualnie postawił odpo 
wego i krajowych władz wykonawczych, | wiedne wnioski.“ 

sm jest jednak, że kwestye doty- Stwierdzamy tedy, że uchwała „ta 
Fa materyalnego uposażenia nanczy-|nije jest odmową. Nie zaprzeczamy je- 
PO ludowego, według przepisów dnak, iż mogła ona niechętnie uspcso' 
cielstwa cych ustaw, bezwarunkowo | bić nauczycieli, każąc im znowu wy- 
Poowiązcjć Koopera sejmów, ajczekiwaó zmiłowania. Z drugiej strony 
należą do dzenia wykonawcze, z tych atoli nie powinni nanczyociele ladow: | 5 
przeto 1 zarzą. należą do władz kra-|zapomnieć także, że wielka kwestya, o 
ustaw ZĘ odstawie twierdzi- |ile sami oni nie wywołali tej uchwały 
jowych. I na 0 nasi, tak samo, |swem po części nprzesadnem*, jak się 
liśmy, że nauczy ezyciele wszystkich | wyraziła komisya, żądaniem. Petycyo- 
jak to czynią a fe ych i w spra-|nowali oni krótko a węzłowato o po- 
innych krajów Ład wyposażenia ma-|dwojenie płacy, co na mowę cyfr 
wach dotyczących 1e zwracać się do| przetłumaczone znaczy podwyższenie 
Mg. aah wladz szkolnych. | budżetu od a 7 Raan mal 
POJOD PE re. -|ciwnicy wniosku p. > o pod- 
pach A nai A budżetu plao nanozyoiolskich 
ch, botmon giving a paz pal ECA PA żądania 2000.000 | mie jest, podwyżka płac jeśli nie w wię- 
BKIG A EE m jest Radzie pań- o 100.000 zł. a Ed będzie dos ze 5 5 
k a r sx fallie galicyjskiej Rady Sg ule, dowo „Ta tedy przeł- $ 
deko krajowej podwładni są mini- E E Tas EEIN tio pod 
ry „wa Abey pai M Z 5d nie bezpodstawne 


] iej i do roztrzą- j I j 
PAR KW Ala nauczy- |twierdzenie, zwyciężyło, uzyskało wię 
cieli galicyjskich — konstatujemy, że| kszość. 


ma ciągle zawiadamiać 


zanej nauczycielstwa przez redakcyę rzeczy na 


Szkolnictwa ludowego do uzyskania pod- 
wyżki płac. 

Co się zaś tyczy rzeczy samej, tj. 
materyalnej treści owych uchwał sej - 
mowych, przeciwko którym nauczycie- 
le apelują do Rady państwa, to jak- 
kolwiek odroczyły one na razie ogólne 
podwyższenie stopy płac nauczyciel- 
skich, — nie odmówiły im atoli uwzglę 
dnienia ich żądań bezwarunkowo, 

Gazeta Narodowa popierała podozas 
rozpraw sejmu nad tą sprawą wniosek 
posła Rutowskiego, który zmierzał do 
natychmiastowego podwyższenia wy- 


nie posiadający żadnej kwalifikacyi pe- 
dagogicznej; budynki szkolne, podręcz- 
niki, pomocnicze środki naukowe, a 
wreszcie zakłady przeznaczone do przy- 
gotowywania sił nauczycielskich, tu- 
dzież organizacya władz nadzorczych 
nad nauczycielami znajdowały się w 
najsmutniejszym stanie. Dość powie- 
dzied, że od tego czasu koszt utrzyma- 
nia szkół ladowych wzrósł w naszym 
kraju przeszło dziesięciokrotnie. 

A że sejm tych spraw nie zanie- 
dbuje, dowodem tego jest także fakt, że 
co roku niemal poświęca znaczną część 
wyznaczonego mu do obrad czasu spra- 
wom szkolnym, tak, iż jeden z agra- 
rzystów sajmowych, któremu za wiele 
wydawało się tej pedagogii w sejmie, 
zniecierpliwiony użalał się w tym ro- 
su, iż sejm zmienia się we wielką 
„Radę szkolną okręgową”, 

Dlatego też niech nam Deutsches 
Volksblatt wybaczy, lecz zgodnie z ca- 
łom naszem dziennikarstwem i my, o- 
pierając się na dokładnej znajomości 
stosunków krajowych, apelacyi nau- 
czycieli galicyjskich do Rady państwa, 
o ile takowa wymierzoną była przeciw 
sejmowi, pochwalić nie możemy — je- 
śl zaś nie ciskamy petentom wyrzn- 
tami, to znowa dlatego, że pojmujemy 
ich poniekąd opłakane położenie, które 
ludowe do owego kroku 


Za zgodą 
przy małych 
gieldach obejść się bez ustanowienia 


giełdzie ma być utwo- 
rzonym sąd honorowy, który, jeżeli 
nadzór giełdy poruczony 
jest jakiemu organowi handlowemu, 
składać się ma z ogółu albe komisyi 
tegoż organu nadzorczego, w innych 
zaś wypadkach z członków, wybranych 
przez organa giełdowe, Szczegółowe 
przepisy co do składu sądu honorowego 
wydaje rząd krajowy. Przeciw orzecze- 
niom sądu honorowego wolno tak ko- 
misarzowi rządowemu Jak pozwanemu 
odwołać sią do Izby apelacyjnej, two- 
rzonej póryodycznie przez wydział 
giełdowy. 

Dopuszczanie papierów wa- 
lorowych do handlu giełdowego u- 
stanawia na każdej giełdzie kormisya, 
która conajmniej w trzeciej części zło- 
żona być ma z osób, niebiorązych z pro- 
fesyi udziału w handlu giełdowym. 
Jeżeli w prospekoie, na którego 
podstawie papier walorowy na giełdę 
został dopuszczony, wiadomości, ważne 
co do oznaczenia wartości papieru, są 
mylne, odpowiadają ci, którzy prospekt 
ogłosili i mylność onego znali, albo 
bez grubej winy własnej znać musieli, 
jako solidarni dłużnicy wobec każdego 
posiadacza tego papieru za szkodę, któ- 
ra dla tegoż z powodu niezgodnego 
|< prawdą stanu rzeczy wynika. Tosamo 
obowiązuje, jeżeli prospekt, wskutek 
opuszczenia ważnych okoliczności jest 
a niedokładność ta z roz- 
myślnego zatajenia albo rozmyślnego 
zbadania 
pochodzi. 
Obowiązku odszkodowania nie wyklu- 
prospekcie, że podane 
jakowej trzeciej osoby 


no, nie ma miejsca. 

Kto, oprócz wypadków artykułu 
249 d 2. kodeksu handlowego, z zamia- 
środków obliczo 


na kurs towarów lub papie- 
rów walorowych, karany będzie 
więzieniem do 1 i 
10000 marek. Można 


albo z chciwości 
uwodzi innych do giełdowych 
spekulacyj, które nie należą do ich 
wyzyskująo ich brak do- 
albo lexkomyślność, kara- 
ny będzie więzieniem i oraz grzywna 
mi do marek, a ewentualnie 
utratą cywiinych praw obywatelskich. 

Osoby, które procederowo obejmują 
zlecenia do zawarcia intere 
sów prawnych za innych, będą kara- 
ne więzieniem, jeżeli dla wzbogacenia 
siebie lab trzeciej osoby kosztem in 
nych, wbrew swojej wiedzy dają mylną 
radę co do zawrzeć się mającego inte- 


pochodzą. 
, Rada związkowa ma prawo zakazać 
giełdowego handlu terminowe- 
g0 w towarach lub papierach waloro 
wych, albo uczynić 
warunków. Jakość liwerunkowa zboża 
na poszczególnych 
oxich mającego być 


can. Jak się Zaś ma teraz lud w Ga- 
licyi, chyba mówić nie potrzebujemy. 


Ron 


na termin dosta- 


na, wypadek tkwiący mniej w wstrzyma-|mieji. 
niu się od dekluracyi Karola, niż w o- 


nie znęcił do jej salonu, będącego w mo- | wypadek, którego się wstydzić była win-|bili jej wrażenie, 


9 dzie tej zimy. 


Ta Strżów DAD ADPAISIBIN. Suse a is. 


Edward. 
Powieść współczesna 


jakby się już Porozu- | miewawczym wysunął się do przyległego 
saloniku. Wkrótee za nim podążyła pani; 
Uchwyciła ręczną robotę dla nadania Starża, wydając ciężkie westchnienie, 
świadczeniu się Bernarda A ppelsteina. sob'e kontenansu. odmalowujące w tej chwili zaniepokojony 
Niespodziewała się tak zakończyć — Pan widziałeś się w ciągu dnia|i pełny wahań stan jej duszy, © 
karnawału po dwumiesięczaym tryam-| z mym bratem? — zapytała nagle By- Irena i Bywalski zostali sami. 
faluym pochodzie wśród kwiatów i bu- walskiego. A Stary Światowiec, pośrednik w nie- 
kietów, rozrywana i ubiegana. © i — Tak — odparł po chwili „8MY- |zliczonej*już ilości małżeństw i intryg, 
Jak w feryi liczyła nk księcia z baj-| słu, krząknąwszy wpierw Bywalski. nie namyślał się długo, by zacząć dzia- 
ki i dostała księcia z bajki, ale który Głęboko odetchnęła. Trzeba było jej| łanie, 
sił nabrać, Wiedziała jnż wszystko, By- |nard i Starża. | 


się nazywał Appelstein. | 
Wyraz rozczarowania pierwszy raz| walski przybył do pomocy bratu, który Jeśliby po dramatycznem posiedzeniu | 

odbijał się w jej spokojnych i dumnych |ję wolał mieć milionową panią Appel-|; bankieren, jeszcze się wahał nama. 

rysach, jeszeze nie zdolny cierpieniem | stein, niż dulej panną na karku, obcią- wiać Irenę do oddania swej ręki Appel- 

wykrzywić ast, bo pochodzący z ciosu,| żającą kosztem prowadzenia w świat ro- steinowi, to wszelkie skrupuły stracił po | 

właściwie jeszcze nie zadanego tylko] dzinny, zachwiany majątek. rozmowie z Edwardem. Ten bowiem po- 

quas: przwidywanego, A ona niemyślała się dziś zdecydo- tz nim szczerze i otwarcie, prze- 
Appelstein się oświadczył, ale ani jutro. A więe pierw- | sadzając może rozmyślnie Szczegóły, mo- 
oświad-|szy raz w Życiu miała może powiedzieć |gące wpłynąć 


— zego się niepojawiasz ? 
— owak idę, Czy jest już kto ? 
. — Mama poleciła nieprzyjmować ni- 
SĘ. Zdawało mi się, że ktoś przy- 
szedł. Słyszałam... 

— Bywalski | 

— Bywalski ? — powtórzyła Irena i 
zastanowiła się. — Musieliście po niego 
posyłać ? 

Edward po chwili odparł. 

— Nie będę ci taił. Prosiłem go, by 
przybył. Wszakże mcżesz go potrzebo- 
wać, Jeśli nie jego rady, to jego revoir 
faire. 


w dwóch częściach 


przez 


Wincentego hr. Łosia. 


(Ciąg dalszy). 


z jjając nawet wzglę- 
Zapewne, iż POT OE opał się dzie- 


dy, że hrabia Karol 


ie j i f „na decyzyę siostry, — 
wczynie, jaka w Irenie Jeszcze Mv — Więc wiesz? czy. Jeszcze istniała deska zbawienia, | despotycznemu bratu „Die“ i to nie bez] Bywalski więć jako high hfe'owiez skale 
wolałaby ona zająć ra kate) niż — Wiem. podstawa nadziei, czy ułudy. I ta tylko Żadnych tłómaczeń. Czy ona jemu nawet, czeny, rozsądny, zimny, jednostronn 
0 J 


ratowała oblicze że rachowała 
zdradzało strasznego wewnętrznego cier- 
pienia, które dopiero się rodziło powoli i 
i systematycznie, nie jednego słowa ułatwiła. 
ba. Bo nią bezsprzecznie jest utrata Serce jej | 
ułud i ambicyj młodego dziewiczego ale| Czuła w powietrzu, | ! 
już próźnością Zarażonego serca, raz w życiu stanąć w obronie swego „ja, 

Albo ona wiedziała, czy się kochała | mi prze- 
w Korońskim, ezy w partyi, jaką, zda-|rwał je Edward, dowiązujące rozmowę do 
wało się jej i on 


warszawskim hrabiny 
ani Appelstein. 
4 M aalo się straszne R? 
ażałi nie zająć toy TACZEJ, 
ierwszego bankiera. . A 
Hi Pani AA świeższa jeszcze w | 
kracya finansowa od prastarych, że * 
pokoleń, Appelsteinów miała wybor AH 
high life pozycyę, choć tam się wrs 
krzywiły panie, noszące historyć 
śmietanki nazwiska. N. EN 
O godzinie ósmej wieczór dopier 
zelektryzowana kilkskrotnem ek u 
dzwonka zwiastującego gości, postano: 
wiła pokazać się w salonie matki. ERA 
Starża trzymała dom otwarty i nie byi 
wieczora, któryby kogoś ze znajomyć 


Irena odetchnęła. Nie miała pojęcia, 
yźanie, jak się jej brat zapatrzy na krok Appel- 
żony |steina, A spokój, z jakim mówił, upe- 
wnił ją. Niechciałaby w usposobieniu, 
w jakim; była, by Edward oświadczył 
się za tem, czy owem. 

— Zapewne — szepnęła - wszakże 
to przyjaciel pana Appelsteina. 

Oboje przeszli do salonu, gdzie zgro- 
madziło się już całe kółko rodzinne, 
Ewlina ze swoim narzeczonym nie 
wchodzili w rachubę, zajęci sobą i swem 
szczęściem. Iranie dogadzało to zajęcie 
się ich sobą, niepozwalające im, jak sg- 
dziła, zajmować się nią. Ona doznawałw 
uczucia, jakby ją spotkał jakiś niemiły 


mogła powiedzieć, 
Jeszcze na Korońskiego, 
podle zamilkł, gdy mu tak 


złota, postano- 
ye, by połaczyć 

Irenę z Appelsteinem, który IAA półoś 
_ polską fortunę od zagłady, zapewnie 
rość, Edwardo- 
ej, to wszystko, 


w czem jedynie widziała możliwą egzy- 


stenezę, 
* A a myślał, 
B= | . |dward, głową rodzin i i 

Usiadła przy stoliku, między bratem, — Tak, widzieliśmy SIĘ, Umyślnie nad czem zastanawiać, Jeśliby KB. 
a Bywalskim, naprzeciw matki. Jednem|go odszukałem, by przybył dzisiaj i e- | stein Czy Z tego, czy z owego względu 
powłóczystem spojrzeniem objęła „ich wentualnie ułatwił ci danie wiadomej | nie odpowiadał rozpięszezonej i oślepio- 
wszystkich, i odgadła ich myśli Pani odpowiedzi. nej fałszywymi blaskami świata dzie- 
Starża usiłowała wyczytać odpowiedź] Irena nie odparła, a Edward powstał wezynie, to zawsze lepiej było, by stła- 
z jej oblicza, a Edward i Bywalski zro- |i skinąwszy na matkę znakiem Borozu-;miła w sobie skrupuły, a nawet pora 


tak sądził 


papie- 
walorowych jest niedozwolony, to 
niezależny od udziału organów 


sów terminowych. Nieważność ta roz- 
dane gwarancye i 
ądanie zwrotu tego, 
co w toku albo po zupełnem ukończ -- 
nin interesu celem dokonania go uiszczo- 


<A niźli puszczała swa łódź na nie- 


do którego go przygotowali Ber-!iąć stanowisko w high 


resu, albo przy wykonaniu zlecenia lub 
skończenia interesu rozmyślnie dzałają 


od kogo zlecenie otrzy- 


Murek, tudzież na utratę cywilnych 

praw obywatoiskich (prawo wyboru, 

opiekuństwo, kuratela itp.). 
Ta 


W kwestyi literackiej. 


Przytoczony przez nas onegdaj ar- 
tykuł Kraju pióra literata warszaw- 
skiego p. Wiktora Gomulickiego, prze- 
mawiajązy za zbliżeniem się Polaków 
do Rosyan na polu literatury, spotkał 
się także z odprawą Dzicnniża Poznań- 
skiego. 

Przyznejemy—powiada Dzien. Pozn. 
— że więcej ożywiona wymiana myśli 
pomiędzy umysłowymi kierownikami 
przyczynicby się mogła skutecznie do 
usunięcia wielu uprzedzeń, dzielących 
dzisiaj dwa te narody, do lepszego zro- 
zumieunia uzasadnionych ich odrębności, 
do nawiązania wreszcie lepszych sto- 
sunków pomiędzy Polakami a Rosya- 
nami, — zepytać jednak wypada, gdzie 
szukać głównej Przyczyny tego braku 
bliższej styczności pomiędzy polską a 
rosyjską literaturą ? 

Przedewszystkiem nie tznajemy pe- 
wnej odrębności, jakiej zdaje się doma- 
gać p. Gemulicki dla ludzi, „służących 
ideałom Dobra, Piękna i Prawdy.* Na- 
szem najwyższem Dobrem, Pięknem i 
Prawdą jest interes ojczyzny, wobec 
którego schodzą na plesn drugi, jak 
wszystkie w ogóla zagadnienia, tak i 
względy czysto artystyczne. Słusznie 
też żądamy cd przedstawicieli naszej 
literatury, aby nie zapomnieli swych 
obowiązków natodowych, a im wię- 
kszym talentem obdarzyła ich Opatrz- 
ność, tem wyższe pod tym względem 
stawiać należy do nich wymagania, 
Koryfeusze duchowi inuych, potężniej- 
szych, ciezących się samodzielnym by- 
tem politycznym narodów, pozwolić so- 
bie ostatecznie mogą na oderwane, mię- 
dzynarodowe, czysto artystyczne aspi- 
Tacye, my jednak za ubodzy jesteśmy 
na tego rodzaju zbytek. Do ściśle ze- 
spolonego bractwa, o jakiem marzy p. 
Gomulicki, wówczas tylko moglibyśmy 
się przyłączyć, gdyby w tem bractwie 
nasze ideały i nasze interesa narodowe 
należyte znalazły uwzględnienie, 

Zapewne, że w literaturze i dzien- 
nikarstwie rosyjskiem nis brak jedno- 
stek, dalekich od nienawiści ku naszej 
narodowości, oceniających tem trafniej 
nasze położenie, ż: same cierpią pod 
jarzmem brutalnego despotyzmu. Bio- 
rąc jednak na ogół pomiędzy literatami 
i dziennikarzami rosyjskimi panoszą się 
szowinistyczne przeciwne wszelkim n- 
stępstwom na rzecz choóby najświęt- 
szych dóbr innych narodowości instynk- 
tą, znajdujące wyraz w polityce we- 
wnętrznej carskiego rządu. Nie brak 
przecież zwłaszcza w ostatnich czasach 
dowodów, że imiarodajna prasa rosyj- 
ska z oburzeniem odpyobała myśl 
wszelkiej zmiany dotychczasowego 8y- 
stemu bezwzględnej rusyfikacyi na ka- 
żdem polu. Czyż sądzi p. Gomulicki, 
że dla literata polskiego szanującego 
siebie, a Go ważniejsza, szanującego swą 
narodowość, możliwemby było bractwo 
z redaktorami Nowego Wremienia, Mo- 
skowskich Wicdomosti, lub choćby tylko 
Dniewnika Warszawskiego. a 


pewne i strasznie burzliwe fale Życia 
bez fortvny, a z jej pojęciami i wycho- 
waniem. 

Bywalski widział panny Starża gu- 
weruantkami, Appelstein nie był partya, 
nie twierdził tego, ale zę stanowiska 
kstanie „być, albo nie być”, był świe- 
tnym półśrodkiem. A być, znaczyło, za- 
lifio warszaw- 
skim, nie być, zginąć w egzysteneyi bez 
blasku i tra-la lu, Jak się doskonale wy- 
rażała pani Paryska. 

To wszystko, odrazu bez wstępów, 
ubarwione przykładami, poparte pogla- 
dami doświadczonego światowca, wypo- 
wiedział jej, z obojętnym spokojem i może 
dlatego hipnotyzującym. 

rena nie wyrzekłszy słowa, słuchała 
tylko, bo chaos panował w jej duszy, 
wywołany pojęciami, które się nagle 
zmieniały, poglądami, które się rozja= 
śniały, czy stwierdzały, 

Słuchała z uwagą zapierającą jej pra- 
wie oddech, i czuła, że ze stanowiska 
tego, z jakiego na świat nauczyła się 
była od dwóch miesięcy patrzyć. Bywal- 
ski miał słuszność. Ale niemówiła nie, 
nie przeczyła niczemu, nie potwierdziła 
niczego, bo ile razy usta otworzyć chcia- 
ła, stawał jej w wyobrażni Koroński i 
serce się ściskało pytaniem „A może 
on ?“ 

(C. d. a.) 
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W artykule swym przytacza p. Go- 
mulicki skargę Grażdanina, że „ra ne- 
bożeństwie żaiobnem za zmarłego nie- 
dawno literata rosyjskiego, ani na po- 
grzebie nie widziano nikogo z polskich 
literatów i polskich dziennikarzy“. — 
Mowa tu bez kwestyi o pogrzebie 
zmarłego przed kilkoma miesiącami re- 
daktora Dniewnika Warszawskiego. Śp. 
Krestowskij mógł być osobiście uczci- 
wym człowiekiem, ale dziennik podpi- 
sywany przez zmarłego, ścigał nieubła- 


Zachęcony wystawowemi szynkami 
wstąpiłem następnie do U n d er ki, gdzie 
mi zapakowano protekcyjna porcyę, stam- 
tąd wreszcze (odetchnałem !) po nie bar- 
dzo nadwerężających kieszeń zakupach 
bab (w domu powiedziałem przez grze- 
czność placków), tortów i cukrów u na- 
szych Loursów tj. Brzeziny, Bie- 
niedzkiego, Grossa (starego i no- 
wego), Kruszyńskiego i Wierz- 
biekiego — powróciłem do domu z 
miną ezłowieka, który uczciwie spełnił 


ganą a niczem nieuzasadnioną niena-| włożony nań obowiązek. Tutaj po anali- 
wiścią naszą narodowość, stanowił sta-ltycznem sprawdzeniu zakupów 1 aluzyach 


ły zbiornik napaści na nas, tem ohy- 
dniejszych, że wobec skrępowania cen- 
zurą prasy polskiej, mogących liczyć 
na bezkarność. Jakież świadectwo wy- 
stawiliby sobie w oczach swego społe- 
czeństwa literaci i dziennikarze war- 
szawsuy, gdyby -uczestniczyli w po- 
grzebie redaktora takiego pisma. Zasa- 
dy de mortuis nil nisi bene nie należy 
posuwać zbyt daleko, kończy się ona, 
gdzie się zaczynają wymagania osobi- 
stej godności. 

Literatów rosyjskich nazywa p. Go- 
mnulicki „silnymi“ — naszych „dumny- 
mi“, Godzimy się na tę charakterysty- 
kę, chociaż nie ze wszystkiem jest ona 
trafną. „Silni“, zdaniem warszawskie- 
go literata, zrobili początek na drodze 
zbliżenia się, przyswajając swej litera- 
turze arcydzieła naszego piśmiennictwa. 
My w tym fakcie pomimo najszczer- 
szej chęci upatrywać nie możemy obja- 
wu, świadczącego o zamiarze literatów 
rosyjskich nawiązania z nami lepszych 
niż dotychozas stosunków. Wszelkie 
tłómaczenia naszych utworów na język 
rosyjski nie polepszą tych stosunków, 
dopóki pomiędzy literatami rosyjskimi 
nie rozpowszechni się zrozumienie na- 
szych ideałów i poszanowanie praw 
naszych. 

Nie tracimy nadziei, że w bliższej 
Gzy dalszej przyszłości przyjdzie do 
tego zrozumienia, że zrówna się grunt 
dla wspólnej korzystnej pracy cywili- 
zacyjnej dwóch, pomimo wszystko, po- 
bratymczych narodów. Na razie jednak, 
dopóki nie tylko w sferach rządowych, 
ale i w społeczeństwie i jego ducho- 
wych kierownikach i przedstawicielach 
penoszy się duch szowinizmu i nieto- 
lerancyi narodowościowej, wszelkie pro- 
jekta zbliżenia się, nawet tak skromne, 
jak poruszona przez p. Gomulickiego 
myśl pojednania się na polu literatury, 
uważać należy za złudzenie. 


= nale sta. 


Nawet potomków Harpagona zniewala 
dwa razy do roku: przed świętami Bo- 
żego narodzenia i Wielkiejnocy zwyczaj, 
tradycyą uświęcony do  potrząśnięcia 
kiesą, gwoli zaspokojenia różnorodnych, 
częstokroć nader wybrednych gustów 
najbliższego otoczenia. Nie jest to dla 
denego osobnika rozkosz pierwszorzędne, 
zwłaszcza gdy papierki dusi, ale tz. mus, 
konieczność. od której pod żadnym po- 
zorem ushylić mu się nis wolno. Urzą- 
dze sobie tedy wędrówkę po mieście i po 
kolei składa nieoficyalne już wizyty swo- 
im stałym odbiorcom, którzy znowu w 
takich chwilach zacierają ręce z radości, 
podwujają zwykłe dawki uprzejmości i 
gotowości do usług a w zalecaniu są już 
wprost niezrów nani. 

Piszący te słowa należy właśnie do 
wyżej bliżej określonego typu pater-fa- 
milias'a, który na dobitek musi nietylko 
pamiętać o gustach swej lepszej połowy, 
a właściwie wszechmocnej pani oraz ró- 
żnego wieku, płci i temperamentów na- 
stępcach tronu, ale także załatwiać w 
komisie (o ile mi to niby dywersyi nie 
zrobi — tak osładzają mi tę pigułkę) dle 
paru cioć i kilku siostrzenie. Jest więc 
za czem chodzić, w nagrodę zaś rzedko, 
piskliwego „dziękuję* dostanie mi się 
wyraz zadowolenia, częściej zaś grymas 
1 przestroga. 

Jak co roku, uwolniłem się z biura 
pod pozorem lekkiej influenzy (co na- 
czelnik z widoczną niechęcią i niedowie-| 
rzaniem przyjął do wiadomości) — no i... 
jazda. Było mi po drodze, więe wstąpi- 
łem do swego nadwornego krawca Gło- 
dzińskiego, dla przymierzenia czar- 
nego surduta i zapłaciłem za syma ra- 
chunek u Waligórskiego, latorośl 
moje bowiem woli się ubierać gdziein- 
dziej, niż papa, natomiast apeluje tylko 
do mojej kieszeni. 

Vis-4-vis Głodzińskiego ujrzałem szyld 
europejski Wine. Kuczabińskiego, 
któremu dałem do oprawy najnowszą pu- 
blikacyę „Dla Ślązka*, no i ztamtąd 
wprost, chcąc nabrać animuszu do dal- 
szej ciernistej podróży, udałem się na 
starkę do Szkowrona, gdzie przy kie- 
liszeczku rozprawiałem z przyjaciółmi o 
rzeczach pnblicznych i prywatnych. Było 
tam kilku finansistów, podnoszących pod 
niebiosa akcye banka X, inni znowu byli 
zdania, że na świecie powinien istnieć 
tylko bank Y, a dyskusya ta naprowa- 
dziła mnie ua myśl wstąpienia na chwilę 
do kantoru Schellenberga i Krey- 
sera dla przejrzenia listy ostatnich wy- 
granych, przy tej sposobności nabyłem 
jekąś promesyjkę, która niewiele kosztu- 
e, a pozwala się cieszyć nadzieją wszel- 

iej wygranej, 

Dotychczasowa wędrówka 
mnie trochę i kto wie, czy nie zafundo- 
wałbya sobie, gwoli pospiechu i ochro- 
ny nóg (względnie butów) roweru u 
Bergera lub Pieleckiego gdyby 
nie obawa zbytniego zwrócenia na siebie 
uwagi a tem samem narażenia 


zmęczyła 


z aee : się na- 
czelnikowi nie lubiącemu „popularnych“, 
Mając wszystko dokumentnie zapi- 


sane w notesie, zakreśliłem sobie spra- 
wunki niezałatwioue i puściłem się w 
dalsza drogę. U Jakóbieka, który 
wyrabia najpiękniejsze i najbardziej sty- 
lowe ramy do obrazów, zamówiłem ram 
do portretu, u Szubutha kilka fun- 
tów doskonałej herbaty, w sklepach 
Halskiego zaspokoiłem kuchenne po- 
trzeby, których całość dopełniły dopiero 
świece od Hibnera, lakiery od W in- 
klera i Czoppa oraz farby od Włod- 
ka i Krejewskiego. 


do drożyzny lwowskiej, zburezono mnie 
za przepomnienie nabycia rękuwiczek 
wyłącznie u Spożurskiego i dodat- 
kowo polecono woń lakierów, jaka ro- 
zeszła się po pokoju, rozpuścić w per 
fumach Ihnatowicza. Takie były 
dzieje mej przedwielkanocnej w" 
ot, 


KRONIKA. 


Lwów dnia 11. kwietnia 


Zapiski osobiste. P. minister Jawor- 
ski przybył na święta do Skwarzawy. 

Mianowania. Minister sprawiedliwości 
mianował Wincentego Stanisława Humpla, 
adjunkta sądu pow. w Żydaczowie, sekreta- 
rzem Rady sądu obwodowego w Sanoku. 

Agitacya chłopska szerzy się na pro- 
wineyi w sprawie wyborów sejmowych z 
całym zapałem. W robocie tej około sztan- 
daru: „wybierać tylko chłopa* ukuto aż no- 
wy wyraz na oznaczenie właściciela większej 
własności. Wyrazem tym jest „obszarnik*, 
W jednem ze skrajnych pism ludowych ks. 
Stojałowskiego czytamy :* Wszyscy o bszar- 
nicy dziś należą do Stańczyków, a wyjątki 
choć być mogą, to jednak nie na tyle aż, 
aby przez to obszaruikom ufać. Przeciwnie, 
póki większość obszarników jest stańczy- 
kowska, póty żadnego obszarnika posłem 
wybierać nie należy“. 

Znamiennem jest także, że gdy dotąd 
pisma ks, Stojałowskiego walezyły poniekąd 
z Przyjacielem ludu, od czasu pojawienia 
się listu pasterskiego biskupów galicyjskich, 
zakaznjącego _ prenumerowanie _ Wieńca, 
Pszczółki, Dzwonu, Przyjaciela ludu i 
Naprzód — nastąpiło między pismami te- 
mi widoczne zbliżenie się — w ostatnim 
bowiem Wieńcu czytamy radę, że w spra- 
wie tworzenia wyborczych komitetów chłop- 
skich należy — skoro ks. Stojał. pozostaje 
w więzieniu — zgłaszać się do p. Stapiń- 
skiego, redaktora Przyjaciela ludu. Zdaje 
się tedy, ża rozpoczyna się wspólna, zgodna 
akcya w kieruuku wybierania z mniejszych 
posiadłości wyłącznie chłopów. 

Przygotowania do wyborów sej- 
mowych. W Piwnicznej, w nowosądeckim, 
odbyło się zgromadzenie członków Związku 
chłopskiego, zwołane przez posła włościań- 
skiego do sejmu Potoczka. Po przemówieniu 
p. Potoczka, dalej p. Ciągły o regulacji 
Dunajca, Maciaszka o Zwiąsku i jego czyn- 
nościach, wystosoweł Win. Smołozyński do 
posła cały szereg zapytań — i tak: 1) co 
poseł włościański myśli o powszechpem gło- 
sowaniu? P. Potoczek odpowiedział na to, 
że nie dąży do powszechnego głosowania, 
lecz do rozszerzenia istniejącego. 2) Co się 
dzieje ze sprawą połączenia obszarów dwor- 
skich z gminami? Na to odpowiedział Poto- 
czek, że to nastąpi z pewnością. 3) Czy po- 
seł się łączy z komitetem centralnym we 
Lwowie, czy też jest za wnioskiem posła 
Kramarczyka, aby utworzyć osobny komitet 
włościański? P. Potoczek odpowiedział, ża 
idzie po myśli posła Kramarczyka i że ża- 
dnych pańskich komitetów nie chce, 4) Jak 
stoi sprawa z ustawą o prestacyach drogo- 
wych, aby obniżyć z 4 dni na 2? Na to 
odpowiedział p. Potoczek, że sprawa reformy 
ustawy drogowej jest przez Wydział kraj przy- 
gotowaną. Co się dzieje z wnioskiem posła 
Krzysztofowicza, co do komasacyi gruntów ? 
Na to odpowiedział Potoczek, że to nastąpi. 
6) Czy też sejm krajowy obradował nad 
wychodźtwem do Ameryki? Na to odpowie- 
dział, że wychodźtwo jest zgubą chłopa i 
tak jast, 

Następnie przemawiał p. Ciągło i rzekł, 
że jego zdaniem jest, aby powszechnego 
głosowania nie dopuszczać, bo każdy pa- 
robek będzia za wódkę głosował i każdy 
wyrzutek z gminy. Wnoszono tam jeszcze 
różne rzeczy; jedni, żeby żydai nie mieli 
prawa skargi, dalej aby adwokaci za nich 
w sądach nie stawali; żeby urlopnikom da- 
weno £ wojska ubranie, 
domu; inni, ażeby nie było prowizoryum 
na gruntach. 

Przeniesioniv semfnaryum naucz. 
z Tarnopola do Czortkowa. N. fr. 
Presse donosi, że minister Madeyski oświad- 
czył burmistrzowi miasta Tarnopola S. Po- 
horeckiemu, który był u niego na audyen- 
cyi, że ministeryalne zatwierdzenie rozporzą- 
dzenia, mocą którego postanowionem zostało 
przeniesienie seminaryum nauczycielskiego z 
Tarnopola do Czortkowa, zostało jnż odesła 
nem do namiestnictwa we Lwowie. Aby u- 
zyskać cofnięcie tego rozporządzenia, gre- 
mialna deputacya miasta Taruopola, stara 
się o otrzymanie audyencyi u cesarza. 

O staraniach czynionych w lwowskiem 
namiestnictwie w tej sprawie, donoszą nam, 
ił w deputacyi do p. namiestnika waięli u- 
dział imieniem całego powiatu: Juliusz hr. 
Korytowski jako prezes, dr. Stanisław Glo- 
gier jako zastępca prezesa Rady powiatowej, 
tudzież Szczęsny Pohorecki jako burmistrz 
miasta Tarnopola i ks, kanonik Jahner. 

Drugi rok służby jednoroeznych 
ochotników. Jak Ungar. Corresp. dono- 
si, wspólny minister wojny Krieghammer w 
porozumieniu z ministrem  obrupy krajowej 
hr. Welsersheimb i ministrem henwedów br. 
Fejervary, wydał w sprawie drugiego roku 
czynnej służby jednorocznych ochotników, 
(w razie nie złożenia przez nich egzaminu 
oficerskiego) rozporządzenie, polecające ko- 


J | mendantom wojsk udzielanie urlopu od dru- 


giego roku czynnej służby tym jednorocznym 
ochotmikom, którzy wprawdzie egzaminu ofi- 
cerskiego nie złożyli, ale w ciągu pierwsze- 
go roku służby odznaczali się piluością i do- 
brem zachowaniem, lub którzy z powodu 
umysłowych lub fizycznych braków egzami - 
nu oficerskiego złożyć nie zdołali. 


bo boso idą do 


szcza do 2 kl. gimnazyalnej. 


GAZETA NARODOWA z Piatku 


Knratorya 


Stypendy a. 


Jagiell. i Józefowi Olszewskiemu, sł. I r. 
szkoły polit. we Lwowie 

Konkurs celem obsadzenia nadzwyczaj- 
nej katedry astronomii sferycznej i geodezyi 
wyższej, ogłusza rektorat politechniki lwow- 
skiej, 

Sejmik relacyjny. Otrzymujemy na- 
stępujące pismo z prośbą o zamieszczenie : 
W duiu 25 b m. o godz 11 odbędzie się 
w Bechni w sali Rady powiatowej sejmik 
relacyjny, na który zapraszam swoich wybor- 
ców z knryi gmin wiejskich i miejskich 
okręgu Bochnia, Wiśnicz, Niepołomice. — 
Dr. Franciszek Iloszard. 

W kościele 00. Bernardynów wy- 
kona „Echo“ w piątek 12 bm, o godz. 7/4 
wieczorem psalmy Bortniańskiego, oraz utwo* 
ry Lorenza i Guuiewicza, 

W kościele 00. Dominikanów w pią- 
tek dnia 12 bm. o godz. 5 popołudniu wy- 
kona „Lutnia* Rossiniego „Stabat Mater.“ 


Zamach obłąkanego na ajenta po 
licyjnego. Od dyrekcyi zakładu obłąka- 
pych na Kulparkowie otrzymujemy następu-= 
jące pismo: We wczorajszej Gaz. Nar. ko- 
respondent przemyski donosząc o Frauciszku 
Siissle, który wykonał zamach na ajenta po- 
licyjnego w Przemyślu, dodał, że tenże „był 
z Zakładu w Kulparkowie odesła- 
ny napowrót rodzinie jako nie- 
szkodliwy.* Tymczasem dyrekcya za- 
kładu nie odsyłała na obłęd prześladowczy 
cierpiącego Franciszka Siissle ale odebrała 
go z zakładu matka p. Aniela Siissle na 
własne żądanie i za rewersem p. Franci- 
ezka Siissle, ojca chorego, który tym rewer= 


sem obowiązał się przyjąć dozór i opiekę 


nad chorym oraz odpowiedzialność za wszel- 
kie jego czyny i za wszelką przez niego 
komukolwiek wyrządzoną szkodę. 


pow. Dolińskiego, gdzie chory przy ojcu ZA- 


mieszkać miał, z dodatkiem, że „ojciec 


jego może dopełnić przyjętych zobo- 
wiązań.“ 
czasu zgłaszającej się rodziuie za wystawie- 
że chorego nieszk odliwego 
odesłano. 

Morderca praczki na ul. Podlewskiego 
Maryi Waydówny, Paweł Strzelecki, oddany 
do więzienia Śledczego zachorował na tyfus, 
skutkiem czego przeniesiony zoztał do szpl- 
tala więziennego, gdzie obowiązki dozorcy 
chorych pełnił więzień Maciej Mydlinka. 
Otóż obecnie dozorcy temu odebrał ajent po- 
licyjny Przestrzelski pierścień z szafirem i 
brylantami, wręczony mu przez Strzeleckie- 
go podczas tegoż choroby za dostarczane W 
szpitalu lepsze jadło i napoje. Pierścień ten 
ukradł był Strzelecki swemu służbodawcy 
Stan. hr. Dzieduszyckiemu a w śledztwie 
utrzymywał, że dał go rodziuie Waydówny, 
jako podarunek celem zjednania sobie jej 
względów. 

Sprzeniewierzenie. P. Paulina br. 
Brunicka posłała swego służącego Adolfa 
Radowicza z telegramem na pocztę, dając 
mu 10 zł. Rodowicz więcej nie wrócił, 

Zbłakanego pięcioletniego chłopczyka 
przyprowadzono wczoraj do komisaryatu dz. 
1. Dziecina nie wie, ani jak się nazywa ani 
gdzie rodzice mieszkają. 

Za kradzieże aresztowano wezoraj 
muóstwo indywidyów a między temi Fedka 
Tarabana, włościanina, za skradzenie fury 
drzewa dębowego bednarzowi Klarenbergowi 
z Janowa. Przy ulicy Janowskiej pod l. 68 
wyważono drzwi od stajni i skradziono słu- 
żącej Maryi Maruszyj 20 sznurków korali. 
Służąca Anna Onyszkiewicz okradła swą 
panię Maryę Lisiewiczową i umknęła, 
a Franciszek Suchy, czeladnik krawiecki 
sprzeniewierzył powierzone Bobie ubrania do 
odczyszczenia wartości 30 zł. 

Ogień kominowy wybuchł wczoraj o 
godz. pół do 6 wieczorem przy ulicy Osso 
lińskich 13 w domu p. Winiarza. 

Podpalaczka. W piwnicy domu pod 
l. 9 przy ul. Blacharskiej wybuchł wczoraj 
nagle pożar. Ogień straż pożarna niebawem 
ugasiła, a gdy podejrzenie rozmyślnego pod- 
palenia padło na posługaczkę Katarzynę 
Cap i takową uwięziono, przyznała się, Że 
podpaliła słomę w piwnicy, od której 
zajęły się następnie drewniane przegrody. 
Cap nie chce atoli podać powodu podpa- 
lenia. 

W drodze do szpitala położniczego 
zasłatła nagle Ewa Swtowiez i powiła nie- 
żywe dziecię, 

W ataku epllepsyi upadł na ul. Gro- 
deckiej wczoraj o g. pół do 6 wieczorem 
wyrobnik Jan Budziński i tak silnie się po- 
tłukł o kamienie, że nieprzytomnego odwie- 
ziono na Btacyę ratunkową, 

0 infiuenzie szerzącej się we Lwowie 
dzienniki wiedeńskie przesadne notają wie- 
ści. Deutsch. Volksblatt notuje np że „we- 
dle lekarskich zapisków“ liczba chorych 
wynosi 20.000 osób. Cyfra to niewątpliwie 
przesadzona. 

W Chodorowie odbył się dnis 7. bm, 
pogrzeb Michała Wołka Bonikiewicza, żoł- 
nierza z r. 1863, Zmarły już w 17 roku 
życia został oddanym za karę do petersbur- 
skiego pułku ułanów, gdzie się też w prze- 
ciągu roku dosłużył stopnia oficerskiego i 
w tym charaktarze brał czynny udział w 
kompanii krymskiej. W r. 1868 już jako 
rotmistrz rosyjski uciekł i wstąpił w szere- 
gi powstańcze.  Sformował oddział na Li- 
twie, a po rozbiciu tegoż, wstąpił wraz s 
niedobitkami do oddziała Czachowskiego. 


jako 


Dzielny żołnierz i gorący patryota cieszył 


się wielką sympatyą Czachowskiego i był 
przy jego Śmierci. Następnie walczył Buni- 
kiewicz w oddziele Obmielińskiego, aż do 
upadku powstania. Okryty ranami emigro- 


wał do Frameyi, gdzie przez długie lata 
był urzędnikiem drogi Żelaznej paryzko- 
lyońskiej. Po powrocie do kraju miał w 


dzierzawie Borynicze, a przed rokiem z po- 
wodu wątłego zdrowia zwinąwszy gospo- 
darstwo zajmował się ajencyą krak. wzaj. 
ubezpieczeń w Uhodorowie, gdzie też duko- 
nał pełnego pracy i poświęceń dla ojczyzny 
żywota. 5. p. Bonikiewicz pozostawił wdo- 
wę i troje dzieci, z których najstarszy uczę- 
W pogrzebie 


którym się zajął proboszcz miejscowy Kes. 


Drzewiecki w asystencyi duchowieństwa pol- 
skiego i ruskiego z okolicy, 


wzięła udziął 


fundacyi siy- 
psudyjnej im, Piotra Więcławskiego nadała 
stypondya po 150 zł. Piotrowi  Greislerowi, 
słuch. IV. roku wydziału lekarskiego Uniw. 


Rewers 
ten podpisała Zwierzchność gminy Rypne 


Ponieważ statut zakładu poleca 
wydawanie chorych nieuleczalnych każdego 


niem rewersu, więc mylne jest twierdzenie, 
rodzinie 


dnia 12. Kwietnia 1895. Nr. 102. 


niemal cała okolica, Sokół Chodorowski wy: , 
stąpił w mundurach. Wśród licznych wień- 
ców złożonych na trumnie, były wieńce od 
towarz. uczestników powstania ze Lwowa, 
od Sokoła chodorowskiego, od kolegów i 
rodziny. Ned grobem przemówił delegat ze 
Lwowa p. M Grudziński, poczem zebrani 
odśpiewali „Boże coś Bolskę* i „Z dymem 
pożarów“. Pogrzebem zajmowali się p. Szcze- 
pan Jasilkowski, proboszcz ks. Drzewiecki. 
pełnomocnik dóbr chodorowskich p. Link i 
towarzysze broni zmarłego, 

W sprawie emigracyi ludn pisze 
nam nasz korespondent z Bóbrki (W. N.) 
pod d. 10 bm.: 

Zdaje się, że dwa ostatnie lata nieuro- 
dzaju i niepomyślne widoki na przyszłość 
(patrz korespondencya z Bóbrki o stanie 
zasiewów w części ekonomicznej. Przyp. 
Red.) są przedewszystkiem powodem, iż 
agitacya w celach emigracyi do Brazylii 
tak podatny grunt w powiecie bobreckim 
znalazła. Nie ma wątpliwości, że przedno- 
wek bardzo ciężkt, że prawdziwa nieudana 
nędza w tym roku lud nasz ugniata. Szczu- 
¿łe zapasy zbcża i kartofel już zjedzone, a 
zarobić nie ma gdzie, bo i dwory tę nie- 
wielką ilość zboża, jaką miały, dawno już 
emłóciły, a w polu robót rozpocząć jeszcze 
nie mogły. Zuiechęceni zatem niepowodze- 
niem i biedą, której zaradzić nie mogą, 
sprzedają chłopi ojcowizny swoje, a obała- 
muceni świetnemi obietnicami agentów, jadą 
szukać szczęścia za morzem, Ludzie dobrej 
woli, ludzie, którzy pewnym wpływem cie- 
szyli się u ludu, starali się odwodzić ich 
od tego zamiaru, ale starania te pozostały 
bez skutku. Zbyt różowe nadzieje robili im 
agenci, aby namowom ich oprzeć się mogli, 
Na wszelkie uwagi, na wszelkie przedsta- 
wienia odpowiadają, àe nie gorszego tam 
ich czekać nie może, Że nie mają nie do 
stracenia, więc ryzykują. Inni, podejrzliwsi, 
wprost nie wierzą tym  przedstawieniom i 
rozszerzają między ludem zdanie, że pano- 
wie i księża podali sobie ręce, aby stawiać 
przeszkody emigracyi dlatego, bo obawiają 
się, że gdy znaczniejsza liczba ludzi wyemi- 
gruje, tutaj zabraknie rąk do pracy. Wobec 
tukich stosunków, dziś już zapóźno działać 
przeciw temu prądowi, bo się go już nie 
powstrzyma. To też bardzo piękne zadanie 
obrało sobie niedawno we Lwowie zawiąza- 
ne „Towarzystwo Św. Rafała* i bardzo jest 
ono dziś na czasie, Oby Bóg dał, aby pię- 
kne cele i dobre usiłowania tego Towarzy- 
stwa odniosły pożądany skutek i chociaż 
w części zdołały ulżyć losowi tych bieda- 
ków, którzy z zamkniętemi oczami idą za 
tym prądem, niosącym ich może na zgubę. 


F.ntowa loterya na budowę cerkwi 
w Krupcu odbędzie się w Naroln dopiero 
Z końcem czerwca lub początkiem lipca 
z powodu, że zezwolenie władz późno na- 
deszło, 

Opowiadanie emigranta. Bazyli R»- 
maniszyn, który emigrował był do Ame- 
ryki i następnie powrócił i osiadł w Za- 
marstynowie pod Lwowem tak opowiada : 
Sprzedałem swą realność za 1550 złr, i z 
żoną oraz dwojgiem dzieci, pojechałem do 
Genui, bez paszportu, bo starostwo kamio- 
neckie wydać go nie chciało. Droga do Ge- 
nui kosztowała 42 złr, od osoby. W Genni 
zastałem już kilkanaście rodzin z Galicji, 
które bawiły tam juź 3 do 5 tygodni, a za- 
nim okręt odpłynął, przybyło jeszcze kilka- 
naście rodzin, tak, że razem było 38. W 
końcu ajent Gergolet wziął po 22 złr. od 
każdej osoby, rozdał paszporty i wyprawił 
wszystkich do Brazylii, W Rio Janeiro ka- 
pitan okrętu nie pozwolił nam wysiadać, 
twierdząc, iż nas, jako zakontraktowanych 
plautacyjuych robotników, musi oddać w rę- 
ce plantatorów w San Paolo. Agenci bez 
naszej wiedzy sprzedali nas  plantatorom, 
biorące 7a każdą osobę po 40 franków. Bie- 
dai ludzie gorżko płakali, ale nie to nie 
pomogło. W San Paolo zabrał nas wszyst- 
kich pewieu plantator i wysłał do stacyi 
Aurora do faziendy Tigeredo, 163 mil ed 
San Paolo. Ta każda rodzina dostała chatę 
i jako pożywienie na cały tydzień po 10 
klgr. ryżu, czarnej fasoli i kukurydzy. 

Drugiego dnia dorosłych mężczyzn po- 
pędzono na plantacye kawy; za 1000 krza- 
ków kawowych obiecali zapłacić 100 mil- 
reisów. Praca to bardzo ciężka, a utrudnia 
ją jeszcze nieznośny upał i złe pożywienie. 
Wszystko to było zabójcze dla galicyjskich 
emigrantów. Zaraz w pierwszym tygodniu 
umarło na żółtą febrę 14 dzieci, a zacho- 
rowało 28 dorosłych osób, z których poło- 
wa wymarła. Ja straciłem 4-letnią córkę. 
Trupy bez trumny wrzucano w jamę i za- 
kopywano. Mając przy sobie jeszcze pienią- 
dze, postanowiłem po tygodniu uciekać. Ko- 
rzystając z ciemnej nocy uciekłem z żoną 
i dzieckiem przy piersiach, ale rano, wy- 
slana za nami pogoń, dopądziła nas, posa- 
dziła na muły i odstawiła napowrót do Fi- 
geredo. Lecz ja nie chciałem w żaden spo- 
sób pozostać, puszczono mnie więc w końcu, 
ale kazano zapłacić 96 milreisów za dost .r- 
czone mi pożywienie. 

Postanowiłem sobie kupić ziemię. Poje- 
chałem do San Paolo, potem do Saniuzy, 
skąd austryacki konzul wysłał mnie do Rio 
Janeiro. Stamtąd pojechałem przez Kurytybę 
do Rio Negro. Zastałem tu wprawdzie Ga- 
licyan, osiadłych już od kilkunastu lat, ale 
ziemi nigdzie na sprzedaż nie było. Od rzą- 
du mogłem wziąć ile chciałem, płacąc za 
morg po 6 milreisów, ale grunt ten był zą. 
rosły takim lasem, że trzebaby było co naj- 
mniej pracować ciężko przez pół roku, aby 
pół morga oczyścić. Postanowiłem więc wró- 
cić do kraju. Zapłaciwszy 100 milrestów za 
jazdę s Rio Janeiro do Genuy a po 42 zł. 
za siebie i żonę z Genuy do Lwowa, kupi- 
łem tu za ostatnich 300 zł., które mi po- 
zostały, parę koni, osiadłem w Zamarsty- 
nowie i zarabiam na życie furmankami. I 
Bogu dzięknję. iż mi wrócić pozwolił. Ci, 
oo zostali w Fiegeredo, muszą być bardzo 
nieszczęśliwi, a nie mogą jak wrócić, bo 
nie mają na to pieniędzy. 

Samborski sąd karny ogłasza : Wspra- 
wie karnej przeciw Mariem Scheinbach vel 
Schenbach, o zbrodnię kradzieży zachodzi 
podejrzenie, że oskarzona, jadąc 8., 9. lub 
10. lutego br. koleją państwową ze Stryja 
do Drohobycza, na szkodę swego towarzysza 
podróży nieznanego sądowi z nazwiska, do: 
puściła się kradzieży gotówki około 80 zł. 
Ponieważ rozprawa główna przed sądem 
obwodowym w Samborze odbędzie się 19., 


bm. przeto wzywa sąd poszkodowanego, aby 
się jak najrychlej zgłosił, 

Z Wiednia donoszą : Przed kilku daig- 
mi p. Jędrzejowicz, wiceprezos Koła pol- 
skiego, z małżonką panią Gabryelą Jędrze- 
jowiczową, dawali w salonach Jockey Clu- 
bu, przeznaczonych dla gości, obiad, na 
który przybyli: min. Madeyski z żoną, min, 
Jaworski, prezes Koła polskiego p. Zaleski, 
wiceprezydent Taby deputowanych p. D. A- 
brahamowicz z małżonką, hr. Andrzejowie 
Potoccy, Leon hr. Piniński, Mikołaj hr. Wo- 
lański, p. Morawski itd. 


Pożar w Warszawie. W nocy Z 8 
na 9 bm. nad Warszawą zajaśniała olbrzy- 
mia łuna, która zaalarmował» wszystkie od- 
działy straży, Ogień, jak się okazało, wy- 
buchł w magazynach tranzytowych drogi 
żel. warszawsko-terespolskiej, na poddaszu 
frontowego, murowauego budynku, w którym 
na parterze znajdowały się biura i ekspe- 
dycye, na 1. piętrze skład zboża, na podda- 
szu zaś złożone były próżne worki i partya 
mączki cukrowej. W chwili przybycia stra- 
ży, płomienie wydobywały się z poddasza 
i obejmowały wnętrze. Brak w środku mu- 
rów przedziałowych ułatwiał rozszerzenie się 
ognia, to też kiedy jedne oddziały straży 
zajęły się zerwaniem dachu, drugie staruły 
się opanować pożar i nie dopuścić go do 
składu zboża. W popłochu tym jednak, nie- 
wiadomo z czyjego rozporządzenia, wyrzu 
cono z kancelaryi papiery, książki itp, a 
ostrożność ta była zupełnie zbyteczną, gdyż 
ogień do parkanu się nie przedostał. Ogień 
opanowano w ciągu godziny, należało jednak 
na poddaszu rozrzucić wszystkie worki, część 
bowiem ich tliła się, Zupełne ugaszenie 
ognią przeciągnęło się do godz. 5 rano. 
Straty są poważne. Oprócz szkód w samym 
budynku, zniszczeniu uległo około 1000 
worków, zaiwoczeniu zaś partya mączki cu- 
krowej i znaczna ilość zboża. Przyczyna 
pożaru na razie wyjaśnioną nie została. 
W tychżə samych magazynach szerzył się 
olbrzymi poźar w d. 16 grudnia zr. 

Papieska taksa grzechów. Pisma 
rosyjskie celem poniżenia Stolicy Apostolsk. 
ogłosiły w ostatnich ezasach „papieską ta- 
ksę grzechów", według „ostatniego jego wy- 
dania w Paryżu przez Julieu de Saint- 
Acheul*. Niektóre z pism galicyjskich prze- 
drukowały całe te artykuły rosyjskie, niby 
polemizując z niemi. Obecnie pokazuje się, 
co było zresztą łatwo do przewidzenia, że 
ta „taksa grzechów* była pamfletem 
przeciw kierunkowi wychowania młodzieży 
w kolegium jezuickiem w Naint - Acheul a 
„ostatnie wydanie" tego pamfletu sięga roku 
1820.“ W Saint-Acheul wychowywano mło- 
dzież w duchu przeciwnym ideom rewolucyi 
francuskiej. więc w kierunku wielce niepo- 
pularnym w owe czasy, skutkiem czego 
Saint-Acheul stało się jakby synonimem 
ciemrnoty i nieuetwa. Wówczas to właśnie 
ukazał się ów pamfi:t, niby to napisany 
przez jednego z uczniów kolegium. Tytuł 
dzieła brzmi: Julien de Saint-Acheuł: 
Tuxes des parties casuelles de la houti- 
que du Pape, redigóes par Jean XXII. 
et publiées par Léon X. Pamflet został 
potępiony w Rzymie i na skutek postano- 
wienia kongregacyi w dniu 27. listopada 
1820 roku rostał wpisanym do indeksu 
(Index librorum prohibitorum). Autor 
książki wiedział dobrze, iź drukuje niedo- 
rzeczność i oszczerstwo, ponieważ nauka 
Kościoła rzymsko katolickiego o Sakramen- 
cie pokuty i o warunkach, koniecznych do 
otrzymania rozgrzeszenia, jest znana wszyst- 
kim i mieści się w każdym  katechizmie. 
Znał on jednak głośną sentencyę, przypisy- 
wana ojcu fiilozofii XVIII. wieku: Calo- 
mnież, il en restera toujours quelque 
chose. I oto z jego pamf-iu istotuie coś 
się zo=taio, Po upływie lat 75 przedruko- 
wują s» w Rosyi, a galicyjskie niektóre 
pisma wo przedrukowują dla — polemiki. 

Pre es Olgi Palem. Głośna ta spra- 
wa, rudz:j moskiewskiej „cause celebre“ 
zdaje się. 1Ż pozbawiła zimnej krwi i zdro- 
wego sądu rosyjskich jurystów tak dalece, 
iż niepomyśleli nawet, aby obwinioną zba- 
dać przez lekarzy psychiatrów, jakich prze- 
cież nie brak w Petersburgu. Najmniejsze 
świstki, notatki Olgi Palem nieprzedstawia- 
jące nawet związku z zarzuconą jej zbro- 
dnią, zostały przysięgłym przedłożone, naj- 
ważniejszy jednak dokument, który sąd w 
rękach swych posiada, dotąd nie został 
ujawiony. Jest to list jednego z wyższych 
urzędników mimsterstwa komunikacyj, pisa- 
ny do Downara, zabitego przez Palem. 
W tym liście postawione jest stanowczo żą- 
danie, aby Downar żył dalej wspólnie z 
Olgą Palem. Kto zna rosyjskie stosunki, 
tea przecie wie, co taki nakaz znaczy. 
Przyszłość cała Downara zależała od speł 
nienia polecenia lub uchylenia się. Było to 
przed samemi egzaminami i Downar wie- 
dział doskonale, że wiele mogący autor li- 
stu, poruszy wszystkie sprężyny, aby go 
usunąć ze szkoły i złamać mu karjerę. Tą 
też okolicznością tłumaczy się nienawiść 
Downara do ongi kochanej kobiety i jego, 
z nią brutalne obchodzenie się. Ale proku- 
ratoryi zależy na tem, aby w tę brudną 
sprawę niemieszać dygnitarza państwowego ; 
tacy bowiem w Rosyi mogą być nawet zbro- 
dniurzaimi ale wobec swiata muszą nchodzić 
za nieskazitełnych. 


Cadowne uzdrowienie. W szpitalu 
miejskim we Florencyi zaszedł świeżo wy- 
padek, który sprawia wielką senzacyę. Od 
dnia 11. maja r. z. leczyła się tam służąca 
Matylda Terbi, z Fabriano, sparaliżowana 
na obie nogi. W ostatnich czasach stan cho- 
rej się pogorszył i już się nie podnosiła z 
łóżka. Nagle, przed kilkoma dniami, chora 
wyskoczyła z pościeli, zaczęła biegać po ko- 
rytarzu, wołając, że jej się w nocy ukazała 
cudowna Mądonna di Pompeii (pod Neapo- 
lem) z Dzieciątkiem Jezus na ręku i powie- 
działa: „Wstań i chodź !* Lekarze miejsco- 
wi utrzymują, że była histeryczką, ale fakt 
uzdrowienia nie da się zaprzeczyć i jest 
przedmiotem bardzo ożywionych komentarzy. 

Ukrzyżowanie. 

Ziękli się światła, które w iskierce 

Już przerażało przewrotne serce, 

Zlękli się prawdy, której płomienie 
Oświecić mogły ciemne sumienie, 

Więc na pożarny gwałt uderzyli, 

Zabili prawdę, iskrę zgagili i 
W swem przekonaniu i w swym rozumie 
A tak spokojni — w ducha ohydzie — 
Sóhodzą do miasta z Golgockiej góry, 
Gdzie wśród protestu samej natury, 


Zbrodnię spełnili. Tdą, a w tłumie, 
Który za zmiennym podmuchem idzie, 
Radość, że cichy Prorok nie żyje, 

Że to największe z sere ludzkich niebije , 
Któremu przedtem pod stopy słali, 
Palmy — „Hosanna Tobie!“ wołali, 
Który jak słońce ciepłem promieniem 
Owiał ich wszystkich miłości tchnieniem, 
Ten, co maluczkich i poniżonych 
Podniósł i zrównał, a ukorzonych 
Grzeszuików wrócił do Bożej łaski, 

Lecz furyzejskie piętnował czoła, 

Na których widne były opaski 
Przykazań Bożych, a w sercu jady 
Obłudy, pychy, wszelkiej bezcześci, 

Juk pod głazami ukryte gady — 

Za to na krzyżu skonał w boleści. 


A zatem szatan zwyciężył Anioła ? 
Czarne chmurzyska słońce zgasiły ? 


Tylko zakryty! 
Jako Ty Panie zerwaieś pęta 
Śmierci, tak światło i prawda święta 
Przebija chmury, mroki pokona. 
Wkrótce Niedzieli wejdsie zaranie, 
Królestwo ducha z śmierci zmartwychwstanie! 
Bo na Golgocie już wznosi ramiona 
Krzyż i rozciąga po nad świat daleki, 
Po nad bytami całej ludzkości 
W mrocznej przyszłości zanurza wieki 
Sięgając krańca, czasu i wieczności, 


M 


Do Towarzystwa dziennikarzy pol- 
skich przystąpili jako członkowie wepiera- 


jący posłowie Adam hr. Skrzyński i dr' Ra- 


poport. 


OFIARY. 


Dla sieroty Kornela Śledzińskiego przy- 
słał WP. Morawski z Sambora 1 zł, Zło- 
żyliśmy kwotę tę w policyi. 


sztuki pięizna. 

* IlI. koncert „Lutni“ zapełnił 
wczoraj po same brzegi wielką salę Naro- 
dnego domu. Atrakcyjnym punktem progra- 
mu było wykonanie słynnego dzieła mu- 
zycznego J. Rossiniego „Stabat mater* na 
głosy solowe, chór mięszany i orkiestrę, 
Rzecz ta — jak wiadomo — trzymana w 
poważnym religijnym nastroju, wywarła Za- 
równo swą bogatą, melodyjną treścią, jak 
i świetnem wykonauiem, pod dyrekcyą p. 
Cetwińskiego, duże wrażenie. W doskouałej 
pełnej inteligencyi muzycznej interpretacji, 
zasłużyli na wyróżnienie panie: Millerowa, 
Wołoszczakowa, Karichówne i Fitsowa, oraz 
pp. Mazurkiewicz, Sack, Slawiczek, Guber- 
ski i Niżankowski, Należy się również po- 
chlebna wzmianka za akompaniament orkie- 
strze 24 pp. 

* O artystach-Polakach, którzy obe- 
słali wiedeńską wystawę sztuki, pisze ró- 
wnież z wielkiem uznaniem referent arty- 
styczny Tagblattu, który podnosi między 
innymi portrety Augustynowicza, pastele Olgi 
Boznańskiej, oraz dwie kompozycye w wiel- 
kim stylu, które nazywa sprawozdawca dzie- 
łami prawdziwego natchnienia, mianowicia 
„Modlitwę* Brandta i podobnie zatytułowa- 
ny obraz Wacława Szymanowskiego, 


Wstatnie wiadomości. 


Onegdaj zamieściliśmy artykuł, po- 
dający głos pism berlińskich, a za nie- 
mi i Dzien Pozn. '* sprawie stanowi- 
ska Polaków w komisyi dla ustawy 
przeciw  stronnictwom  wywrotowym. 
Podniesiono tam, że poseł ksiądz dr. 
Wolszlegier, zasiadający w komisyi tej 
imieniem Koła polskiego, ustąpił a p. 
Komierowski na jego miejsce przezna- 
czony oświadczył się za przerobionym 
projektem ustawy antiwywrotowej. Obe- 
enie pokazuje się, że całe to doniesie- 
nie pism berlińskich było bezpodsia- 
wne, — p. Komierowski zaprzecza bo- 
wiem w Dzien. Pozn., jakoby do komi- 
syi wspomnianej należał, a tem bardziej, 
jakoby to lub owo stanowisko w niej 
zajął, Z oświadczenia tego zdaje się 
wynikaó, że berlińskie Koło polskie 
w ogóle nie powzięło jeszcze żadnej 
uchwały co do wzmiankowanego pro- 
jektu ustawy. 


Wedle dzienników japońskich, roko- 
wania pokojowe z Chinami zostaną za- 
pewne jeszcze w tym tygodniu skoń- 
czone. Załatwiono już wszystkie pun- 
kta warunków japońskich prócz je- 
dnego. 

Jak Times, podobnie i Daily Tele- 
graph zmienił swoje stanowisko wobec 
Rosyi, której dotychczas sprzyjał. Wi- 
ta więc Japonię jako mocarstwo pier- 
wszorzędne; zdobyła ona sobie pozy- 
oyę, o którą Rosya wszelkiemi sztu- 
czkami intrygi się dobijala. Dzienniki 
angielskie grożą, że skoro Rosya kolej 
swoją do Władywostoku ukończy, An- 
glia podwoi swoją eskadrę na wodach 
wschodnio azyatyckich. 


Z komisyi dla procedury cywilnej. 
Wiedeń d. 10. kwietnia. 


Sprawozdanie Z motywami, wydane przez 
komisyę nieustającą dla reformy procedury 
cywilnej, zawiera: 1. Ustawę wprowadczą 
do nowego procesu cywilnego. 2. Normę 
jurysdykcyjną. 

Ustawa wprowadcza rozpada się na czte- 
ry części. W przepisach o początku mocy 
obowiązującej nowego procesu zmieniła ko- 
misy& postanowienia projektu rządowego, 
który żąda, aby ustawa obowiązywała z pier- 
wszym dniem trzeciego roku kalendarzowego 
po ogłoszeniu ustawy. Komisya orzekła, że 
dwuletnia legis vacatio jest wystarczająca. 

„Nadto uzupełniła komisya artykuły IV, 
V i VI o nienaruszonem zastępstwie państwa 
oraz koiciołów i kas brackich, dalej posta- 
nowienia o należytościach adwokackich i po- 
stanowienie, że przeszkoda małżeństwa ($. 


OOO 
99 k. c.) nie może być udowodniona prze- 
słuchaniem małżonków. Art. XIII do XXY 
regulują kompeteneyę giełdowych sądów 
rozjemezych, Postępowanie przed tymi sąda- 
mi reguluje art. XVI. według statutu gieł- 
owego. Inne zmiany projektu rządowego, 
Proponowane przez komisyę, Są nieistotne, 
wyłącznie stylistyczne. $ 

Sprawozdanie komisyi o normie Jurys- 

dykcyjnej zatrzymuje, z małymi wyjątkami, 
tekst projektu rządowego. Komisya zmieniła 
art. III (o eksterytoryalności); Art, IX ust. 

Postanawia, że w wątpliwych wypadkach 
0 eksterytoryalności sąd powinien zasięgnąć 
Opinii ministra sprawiedliwości i do jego 
Orzeczenia się zastosować. Do art. XIV przy- 
Jęła komisya przepis, że przy rozprawach 0 
Naruszenie posiadania niepotrzebne jest ZA- 
Stępstwo adwokata. Art. XVII rozszerzk 
Postanowienia ces. patentu z 9 sierpnia 185% 
ar, 208 ust. p.p. na legitymację przez usu- 
nięcie przeszkody małżeńskiej, istniejące) bez 
wiedzy i winy małżonków. 

Według art. XXII. osobne sądy drobiaz- 

gowe w sprawach handlowych mają być za- 
wieszone z dniem wejścia w życie normy 
jurysdykcyjnej, a wiszące Spory bedą prze- 
azane wstępującym w ich miejsce sądom 
powiatowym i handlowym sądom powisto- 
Wym, które załatwią je według ustawy wa 
wadozej. Art. XXIV zmieniła komisya o tyle 
Że art. V, XIII, XVI, XV, XVI XVII 1 
XIX mają mieć moc obowiązującą dopiero 
z wejściem w życie całej normy jurysdy- 
ke j j. . . 
rage sprawozdania ułożyli wspólnie 
referenci Birnreither i E. Abrahamowicz. 


m"melszraxrcLy- 


Wiedeń d. 11. kwietnia. 

W następnym tygodniu ma się tu 
odbyć wiec urzędników kolejowych, dla 
omówienia żywotnych spraw tychże u- 
Tzędników dotyczących. W 

Wiedeń d. 11. kwietnia. 

Sekretarz rady Włodzimierz Gla- 
dyszewski został przeniesiony z Xa- 
noka do Przemyśla. 

Adjunkt sądowy Władysław Pro- 
kopowioz zamianowany został adjunk- 
tem-sekretarzem ar przy wyższym 

i iowym we Lwowie. 
wi pia d. 11. kwietnia. 

Preliminarz budżetu wspólnego va 
r. 1896 będzie dopiero po świętach fi- 
nalnie ułożony. Wiadomo już jednak, 
że tylko ministerynm wojny zażąda o 
4 mil. zł. więcej, mianowicie na uzu- 
pełnienia stanu etatu pokojowego w 
piechooie. Budżet ministerstwa spraw 
magr. okaże tylko drobne podwyższe- 
nie, mianowicie na utworzenie kilku 
nowych konzulatów i inne zarządzenia 
administracyjne. 

Budapeszt d. 11. kwietnia. 

Wedle Budapester Corrcsp, nun- 
Cyusz Agliardi przybędzie do Buda- 
pesztu dla naradzenia się z bisku- 
pami. 

Budapeszt d. 11. kwietnia. 
Jak Pester Lloyd donosi, minister- 
atwo wojny traktuje z fabryką broni 
w Steyr o dostawę 200.000 karabinów. 
Kontrakt zostanie podpisany, skoro de- 


ndusz na to uchwalą. 
= AM Topoleza d. 11. kwietnia. 


Wozorej 0 godz. 11 w nocy dopiero 
makończyły Się wybory wśród wielkie- 
go wzbnrzenia ludności. Do ekscesów 
jednak żadnych nie przyszło, ponieważ 
wszystkie ulice i place silnie wojskiem 
były obsadzone. Wybranym został 
Franciszek Koszut większością 140 
głosów. T Mag 
Koła miarodajne nie przypisują wy- 
borowi Koszuta żadnego większego 
znaczenia, ponieważ są przekonania, 
że Koszut nie jest w stanie odegrać 


CEZ W Z ARENA 
wybitniejszej roli. W każdym jednak cuskiej, na którem więc także sprawa |wiosna bez tehnienia wiosennego, bez 
do czego |ciepła, bez słońca, 


razie, jak wczoraj przy wyborach, i 
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Blowitza będzie traktowaną, 


nadal będą lberali prowadzić prze- {dzienniki już wazwały prezesa syndy- 


ciwko niemu zaciętą walkę. f 
Berlin d. 11. kwietnia. 


Cesarz Wilheim poslal swego adju- 


i katu, senatora Hebrarda, 


Rzym d. 11. kwietnia. 
Niezmierną senzacyę wywołały o- 


tanta przybocznego pułkownika Scholla ' głoszone w Turynie 9 nieznanych do- 
do Kotzego, by g0 zawiadomić, iź wy*jt4d listów Cxvoura, przedstawiające w 


rok uwalniający go został zutwier- 


dzony. l 
W kołach dworskich mówią o trzech 


pojedynkach jako epilogu sprawy Ko- 
tzego, odbyć się mających. 

Śledztwo przeciw anonimowemu do- 
nosicielowi ma być dalej prowadzone. 
Podejrzana jest pewna bardzo wysoko 
postawiona osobistość. Ogólnie panuje 
zainteresowanie, czy wyrok dosłownie 
będzie opublikowany. Vossische Zeitung 
domaga się publikacyi wyroku w inte- 
resie powagi sądownictwa. ; , 

W domu Kotzego panuje wielka 
radość z powodu jego uwolnienia. — 
W kołach towarzyskich natychmiast 
nastąpił zwrot opinii i wszyscy spie- 
szą, by złożyć Kotzemu wyrazy swego 
poważania. Przed jego mieszkaniem cią- 
gle stoją szeregi powozów odwidzają- 
cych go gości. 43. 

Niektóre pisma zapowiadają Tę) 
wielkie niespodzianki w tej sprawie. 

Berlin d. 11. kwietnia. 

National Ztg. zauważa, iż warunki 
pokojowe japońskie mają przedewszyst- 
kiem na celu zniżenie ceł na korzyść 
przywozowych towarów do Chin. l 

Berlin d. 11. kwietnia. 

Reakcyjna ustawa o stowarzysze- 
niach zostanie przedłożoną Izbie pa- | 
nów jeszcze w ciągu bieżącej sesyi. 

Berlin d. 11. kwietnia. 

Myśl zwołania międzynarodowej 
konferencyi monetarnej zostanie zape- 
wne zaniechaną, choóby już dlatego, 
że dopóki obecny gabinet BLA | 
stoi u steru Anglii, żadnego dodatnie- 
go wyniku spodziewać się nie można. 

Kolonia d. 11. kwietnia. 

Köln. Ztg. donosi z Belgradu, iż 
czasowy urlop udzielony ks. Karage- 
orgiewieczowi i  odszezególnienie go; 
przez cara, wywołało tam wielkie za- 
niepokojenie. Podejrzywają, iż kalfa 
pragnął uzyskać większą swobodę, aby 
stanąć na czele antidynastycznej agi- 
tacyi. Dodać należy, że ks. Karageor- | 
giewicz rozporządza wielkiemi środka-* 
mi materyalnemi. i 

Belgrad d. 11. kwietnia. | 

Rokowania z królową - Natalią są, 
zerwane. Królowa pozostanie nadal za | 
granicą. 


Madryt d. 11. kwietnia. | 
Sułtau marokański zatwierdził do- i 

datkową konwencyę do traktatu p^ko-' 

jowego zawartego w Marrakesch. 

Z Kuby donoszą, że przywódca po- 
wstańców mulackich Guillerman umarł 
z ran odniesionych. 

Paryż d. 11. kwietnia, 

Plany wystawy powszechnej na r. 
1900 są już sporządzone, koszta obli- 
czone są na jakie 100 milionów fran- 
ków. Przedłożenie o odnośny kredyt 
zostanie w parlamencie w lipcu wnie- 
sione. 

Osławiony korespondent Timesa 
Blowitz (właściwie Kohn), który posą- 
dził, jak wiadomo, prasę francuską o 
sprzedajność dla państw obcych, starał 
się w Debatach uniewinnić, co mu się 
jednak nie udało. Debaity podnosza, że 
i bez tego wkrótce odbędzie się walne 
zgromadzenie syndykatn prasy fran- 


jenue. 


O Z z a m, 


nowem świetle jego stosunek do Mazzi- 
niego. W roku 1857 pisał Cavour do 
inspektora policyi Buoncompagniego: 
„Rzecz iście niepojęta, jak ten demon 
(Mazzini) ciągle umie wykręcać się po- 
licyi całej Europy. No, mam nadzieję, 
że go prędzej czy później dostaniemy 
w nasze ręce, a wiedy położymy ko- 
niee jego, tyle dla każdego, a zwła- 
szozą dla naszej biednej ojczyzny fatal- 
nemu rzemiosłu*. 

Do margrabiego Villamarina pisał 
Cavour: „Spodziewam się dzielnego de- 
tektywa od rządu francuskiego, aby 
raz przecie przyaresztować Mazziniego 
— co jeżeli mu się uda, otrzyma sowi- 
tą zapłatę. Gorąco bowiem pragniemy, 
Piemont, Włochy i oała Europę uwol- 
nić od tego szelmy spiskowca, który 
stał się hersztem bandy morderców. 
Jeśli go dostaniemy, mam nadzieję, że 
zostanie na śmieró skazany i na Piaz- 
za Aquasola (w Turynie) powieszony“, 
(W 30 lat potem uchwalił parlament 
włoski pomnik dla „herszta bandy mor- 
derców*, do czego się król Humbert 
sumy 100.000 franków przyczynił). 

Londyn d. 11. kwietnia. 

Izba niższa wybrała speakerem mi- 
nisteryalnego kandydata G.llyego 285 
głosami przeciw 274. Baltour zapewnił 
Gullyemu poparcie opozycyi. 

Londyn d. 11. kwietnia. 

Do Timesa donoszą z Kobe, że po- 
ważniejsi mężowie stanu w Japonii ży- 
czą sobie pokoju, alo że ich dążenia 
są krzyżowane przez stronnictwo wo- 
j Dzienniki żądają pierwej zaję- 
cia Pekinu i podbicia Chin południo- 
wych. 

Nowy Jork d. 11. kwietnia, 

Z Port-au-Prince donoszą o sprzy- 
siężeniu powstańczem, które ma wybu- 
chnąć jak tylko Martinez Campos wy- 
ląduje na Kubie. W skutek tego miały 
miejsce liczne aresztowania, 

Shanghai d. 11. kwietnia, 

Japończycy przyaresztowali angiel- 
ski parowiec Yiksang z 220.000 nabo- 
jami, który został wyprawiony przez 
jakąs wielką firmę niemiecką, 

Simonoseki d. 11. kwietnia. 

Lihongchang jest już zupełnie wy- 
leczonym i objął osobiście kierunek 
układami pokojowymi. 


Dział ekonomiczny. 


Stan zasiewów: 


„.. Andrychów 10 kwietnia. 
Ożiminy ucierpiały przez zimę z po- 
wodu wielkich śniegów znacznie, a zwła- 
szcza Żyto tak dalece, że stan tegoż, 
jako zły oznaczony być musi, ponieważ 
połowę zaorać potrzeba, reszta zaś w śre- 
ia stanie zostaje. 
tan pszenicy się lepiej po je i 
może jako średni byd CP; 4 o 
i O robotach wiosennych ani nawet 
jeszcze myśleć, ponieważ ciągłe deszcze 
1 mrozy nie pozwalają. aby w gruncie 
co robić można. Ks. Jurkowski. 


Bóbrka 10 kwietnia. 
Po dwóch latach nieurodzaju i klęsk, 
dłago oczekiwana wiosna nadeszła nare- 
szcie, przeplatana śniegiem i mrozami, 


niegi, które w tym 
roku tak obficie i tak długo okrywały 
ziemię, zginęły wreszcie, a rolnik z ła- 


się po polach i jak też z pod tych ogro- 
mnych mas śniegu wyjdą w tym roku 
oziminy ? 

mu się widok. Oz miny, które siine i 46225, 
bujne pod śnieg poszły, wyszły teraz | gjj, 
żółte i chore; inne, słabsze, 
że to chwilowe, że oziminy w korzeniu |; 
są zdrowe, że się jeszcze odnowią. Bóg 
raczy wiedzieć, eo będzie! Ale dziś, cho- 
ciaż parę tygodni minęło już od chwili, 
gdy śniegi stajały, w polu 


południa położonych świeci jakiś płatek | koronna 
zieloności. Lecz i ta zieloność jakaśļ lzy! 
smutna, o niezdrowym odcieniu. 

Wiele słońca, a przytem ciepłe desz- 
cze mogłyby jeszcze coś uratować, ale doi, 
trzebaby, aby się ciepło rychło już usta- ( ), 
ków będzie godnym następcą lat poprze- 
dnich, a może nawet gorszym niż tamte 
lata, bo i na jarzyny widoki z każdym 
dniem mniej pomyślne wobec tak opó- 
źniejących się robót w polu, które u nas 
w Bobreckiem w tych dniach dopiero 
prawdopodobnie się rozpoczną. 


powiatu zaleszezyckiego L 
oziminy są ładne, lecz zdaje się, że mu- 


C EEEE Z E R ZAZIE 
Losy: Loey miasta Krakowa 25— do 28— 
Losy miasta Stanisławowa 41-— do ——, 
! Monety. Dukat cesarski 5:70 do 5:80. Napo 
leondor 9-64 do 974 Półimperyał 10'— do —— 
l j 1 Rubel rosyjski srebrny 1-28— do 1:33-—, Rubel 
two zrozumiałym niepokojem rozglądnął |Tosyjski papierowy 1:30:50 do 1:32—, 100 marek 
uiemieekich 5960 do 60— 


| i Pe zamknieciu giełdy południowej notowano: 
Niestety niozbyt wesoły przedstawił j Kredyty 40437, węgierski 


leja państwowe 446 25, lombardy 111-75, elbetha 


; , poprostu frenta ruajrw: 10L65, węg. renta złota —'— 
znikły zupełnie. Pocieszamy się nadzieją, | węgiersk 


33850, marki - —, ruble — —, 


2 Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
is i SZATO jAK | kredyty 249:— (40451), lombardy 47— (111-86), 
było, gdzieniegdzie tylko na polach do | węgierska renta złota 103:— (12345), węg. renta 


Wczorajsza giełda wieczorna: 


liło, bo inaczej rok ten albo dla rolni- ad = 


Z rynków towarowyct. 


Wiedeń 8. kwietnia. Na poniedziałkowy targ | Krakowa : | 
przypędzono wołów galicyjskich 1150, węgierskich |. Wrocławia Wiednia) | 3-08; 6:01 
2689, niemieckich 1751 razem 5590 sztuk. Gali- | 6-0 
odok )zpot - eyjskie płacono po zł, 
Powiadają, że w niektórych okolicach |gierskie 52 do 56, 58, 60, 62, —, niemieckie 
i buczackiego 54 do 55, 80, 62, 67, —, za 100 kilo mięsa. 

Wiedeń d. 9. kwietnia. Na wtorkowy targ do 


3 
SR" FL N 


| przesyłka wolna od opłaty do Astryi 
i wszystkich europejskich krajów, 
do prywatnych osób wprost do domu; 
najmodniejsze materyały na suknie dla 
pań, panów i chłopców 
począwszy od 14 ct. za metr 
ae one 245-—, al Ay 85-40, az do najdelikatnicjszych najtrwalszych tkanin 


akira „| OETTINGER © Cop. 


losy tureckie 840, unionbank ZURICH (Schweiz) 


Dom spedycyjny modnych materyałów welnia- 
nych 1 bawełnianych tkanin. — Kolorowane 
wzory mód gratis. — Wybór wzorów franco. 
Dyplomowany "r" r. LSS2. 


Wiedeń d. 11. kwietnia. 
(Telegram Gaz. Nar.) 


bank kredytowy 
anglobauk 17025, landerbank 26550, ko- 


Berlin d. 11. kwietnia. 
(Telegram Gas. Nar.) 


(——). Cyfry podane w nawia= 
oznaczają porównawczy kurs wiedeński A 


Frankfurt d. 11. kwietnia. 
(Telegram Gas. Nary' 
Kredyty 337-37 
lombardy 9475 (111:95), węg. renta 
(——) węgierska renta Koronowa 


tz. Wiener- Parităt. 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 
stowiązujący od 1. maja 1864 
{Caas lwowski), 


Pociąg 
pospieszny 


Pociąg 


osobow y 


Do Lwowa 
przychodza z 


(Berlina | | 
9:36) 646) 9-% 
Warszawy 1] 9-36] 65| 95 
Muszyny-Krynicy pr siid 
Tarnów (tylko od!|g 
do włącznie "|,) 

Muszyny - Krynicy i 


53 — 56, 58, 56, 61, wę- 
9'36 


AE. 4 wiezi żywej ni i icyjskiej ; Chabówki p. Tarnó s : 
szą to być chyba jakieś wyjątkowo szezę- SÓW WE RW 2727 Muera KO | 4 | = 
śliwe miejscowości, bo niedawno właśnie Płacono 36 do38, 40, 41, zł. za 100 ki!o wagi.| Tarnów lub Rzeszów 
przejechałem znaczniejszy szmat kraju was ad ie do "ly 6:01] . 
od Lwowa do Buczacza i wszędzie wi-, =="=="=n=n=n=n=n=nnnnnnnnnn an Bia a pr: oiei 
działem te same żółtawo-szare pola, te : Nadbrzezia i Tarnobr| „| . |. | 68 
same bruzdy świecące wodą na oraninie Przyjechali do Lwow». Podwołoczysk i Bie 
' i iei £ S n dów na dworzec gł. | 2:4810% ] 9:46) 6:21 
I ten Sam zupełny brak wszelkiej wege dnia 11. kwietnia. Podwołoczysk WE ag SAS 
taeyi. Witołd Niezabitowski. y soniga OBI e 

Hotel Żorża. Z. Lenartowiczowa z Ka- uana Tozo miai SE dz 818 1:03 n 

— Konkurs. Wydział Ze e. mionki Strumiłowej, A. Cielecki z Hadyn- Huslaty ód p. Halicz 1107  |s13| . To 

zarobkowych i gospodarczych ogłasza m s Kurek ze Stryja, G. Koppel z |Czortkowa p. Halicz | | . ow li BES)| 

z ri i . 4 Bełzca . . . 5: 

konkurs na posadę |lustratora związko- od, S ALE ENIA okala E S24 Za ż 

wego. Obowiązkiem lustratora jest prze- z Ławocznego, (Pesztu, i 
prowadzać lustracye stowarzyszeń kredy- | S n555 == placa WR 
s handło i Munkacza, Chyrowa i 

towych, wych i przemysłowych, Stanisławowa p.Stryj| . | « | 9101246 


zastępywać sekretarza w biurze, w razie 
czynności określone regulaminem służ- 
bowym. Wymaga się gruntownej teore- 


dotyczą stowarzyszeń zarobkowych i go- 


rzyszeniach. Pierwszeństwo mieć będą 
kandydaci, którzy wykażą się wyższemi 


studyami i dłuższą praktyką w zawodzie względna wiigotność powietrze będzie około 


rachunkowym. Posada nadaną zostanie jae 
prowizorycznie na rok jeden — poczem 
nastąpi stabilizacya na podstawie umowy 
służbowej, Płaca roczna na czas służby 
prowizorycznej 1500 zł, dyety dzienne 
po 6 zł. i zwrot kosztów podróży. Przy 
stabilizacyi płaca może być podwyższoną. 
Objęcie posady nastąpić ma 1 lipca. Po- 
dania, zaopatrzone dokumentami, wnosić ù 
należy do Wydziału Związku stow. zar, 
i gospod. we Lwowie, ul. 
l. 12 najpóźniej do 80 kwietnia. 


Wiadomości giofdawa. 


Lwów, dnia 11. kwietnia 1895. 

Akeye za sztukę : Kolej gal. Karoia Ludwika 
od 200 zł. m. k. 223-— do 225—. Kolej Lwow.-|jąc, że 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a, 336 — do 340—, 
Banku hipotacznego po 200 zł. w. a. 455'— do 
——. Banku kredyt. galie. po 200 zł. w. a. 
210 — do —*—, Akeya garbarni Rzeszowskiej po 
2u0 zł, 200:— do 203: -. S 

Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. ga 
50ł, los, w 46 lat. 100-50 do 10120. 5%, z 10° 
prem. 110:30 do 111-—. 4!40/, los. w 50 lat. 
100:70 do 10140. Banku krajowego 41/0/, los. w 
51 lat. 101-— do 101:70. Banku krajowego 40/9 
los. w 57 lat. 97:70 do 88:40, Towarz. kredyt. gal. 
ziemsk. 4%, (I. emisya) 98:50 do 9920. 49/, lon 
w 411/, lat. 58-— do 98-70. 40/, los. w K6-latach 
9790 do 98:60. 4/49, lose. w 5% lat, —— do 
Obligi za 100 zł.: Galie, funduszu propinacyi 
nego 40/, 98:30 do 99'—, Bukow. funduszu pro 
pinacyjnego 50/9 103:— Kom. baukn 
krajowego 5%/, w. a. IL. em, 102:00 do 10270, 
Pożyczka krajowa 6°% w. a. 105.50 do ——. 
kAjatł 10070 do 101:50 40/, z roku 1891 97:80 
do 98:50. 40%, po 200 koron = 100 
roku 1893 98:20 do 9890. 


(0 =, 


m 


Staa powistrza. Całą ubiegłą dobę 
jego nieobecności i w ogóle sprawować, mieliśmy pogodę. 
Barometr idzie w górę. 
Stau barometru zredukowany 
tyeznej i praktycznej znajomości rachun- |90 rocze był dziś o litej godinis w po 
kowości, ustaw państwowych, o ile one|?udnie 1670 mu. 
Prognoza na dobę dnia 12 kwietnia i.. 
spodarczych, tudzież praktycznej znajo. |(0d północy do północy). Wiutr będzie co 
mości organizacyj, rachunkowości i mą-| 10 kierunku północno-zachodni o średniej 
nipulacyi biurowej, przyjętej w stowa-|Predkości około 4'0 mjsek. 

Średnia temperatura doby około 6:09C, 
uiebo będzie przeważnie zachmurzone — a| Chabówki przez Tar- 


Opadu nie będzie, 


Dziś dnia 12. kwietnia: Wielki piątek, 
— Piatok wełyki. 


Pokoje od 80 ct. począwszy. 


MAGAZYN SCHAYERÓW 


już otrzymał w wielkim wyborze 
nowości na suknie i konfekcyę 


Skolego,  Chyrowa, 
Stanisławowa i Bory- 
sławia, przez Stryj 


da pozio: 


Poeiąg 
Ze Lwowa r 


pospieszny 
odchodza do 


Krakowa, (Wiednia, 
Wrocławia, Berlina)| 3'00 1046 
Warszawy 194; 
Muszyny - Krynicy i 


mów lub Rzeszów 
Muszyny-Kryniey prz. 
arnów 


Muszyny -Krynicy prz. 
Stryj 
Nadbrzezia 
brzegu 
Podwołoczysk i Bro- 
dów z dw. głównego| 6'44) 3:20]0:16/10'5 
Podwołoczysk i Bro- 
dów z dw. Pdzamcze 


i Tarno- 


Nadesła ie. 


Suczawy 10:51| 3:31 11% 
+ w fUŁTEXA ruing wi Czortkowa 38 A 
Husiatyna pr. Halicz © |11% 
a ; ; : Słobody  rungurskiej 
Hetmańska |Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895| kopalni 7700 toi] „ |11% 
we własny zarząd porositen, Baiba a 
n m mothu n. 8.i Czudyza| 6: . . 
„„Elotel europejski" Radowieo 651] | |t0sa| s | tree 
(we Lwowie plac Maryacki) saa” - 456] raj . 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce | Bełzca A 56, , A 
Szanownej P. T, Publiczności, zapewnia- | Borysřawia jka Stryj 616|10:26] „ 
usilnem naszem staraniem będzie | 2 ocznogo (Mnnkacsa 
K 3 2] Bzerenesa, Miszkolea, 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić.| Pesztu i Chyrowa p. 
We Lwowie 1. stycznia 1895, Stryj 6:16] 744) , 


Stanisławowa p. Stryj 


Z wysokim poważaniem  |Skolego Hrebenowa i 
Chyrows przez Stryj 


Albert Szkowron i Sp. | stryja i Skolego 
właść. Hotelu Europejskiego. 

Uwaga. Godziny, podkreś one czarną linijką, 
oznaczają porę nocną od godziny 6 wieczór do 
godziny 5 minut 59 rano. 

W biarze inforinaeyjnem ©. k. kustr. kolei 
państw. we Lwowie, ulica Trzeciego Maja l. 3, 
‘Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, o» 
krę 


żnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do ja- 
zdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kieszon- 
kowym.  Informacye w sprawach taryfowych 
przewozowvćli. 


we Lwowie. 


A | 


dla Dam- ` 


zł. w. a. z] Ceny zpowodu korzystnego zakupna bardzo niskie. 


Ćw ze o e) 


a S — 0 2 


| 2 nasayoh składów fabrycznych na mely: | 


Polacy i Węgrzy. 
(1848—1849.) 


Przoz 


Stanisława Schniira-Peplowskiego. 


—-—— 


(Ciąg dalszy. ] 


: WER 
Do wybnehu ogólnego powstauia wśród +u- 
dności $e przyszło dopiero na piaig 
o walce toczącej SIĘ W Węgrzech mię jA 8 
ami i Węgrami. Ruchawka wołoska La AA 
ło czterdziestu tysięcy ludu Pozpdesen żę zi 
omitucie dolno-białogrodzkim. Przewodziii rze ) 
j“ Severus, Prodan, Moga, Wre 
nprefekci*: Axenty i wam 
gory i Janku, którzy ne czele ki Sa Ak 
Oddziałów papadali nocną por na mi A voia 
przez Węgrów zamieszkałe, NISZCZĄC ESR 
l mi iasta : , 
Ee aa aBÓGnaci zostały ies i 
Bone, podobnie jak mnóstwo. dworów szl A 
ich w okolicy. Cuła ludność pa rek 
różnicy wieku i płci, szła pod n ŚR 
Czerni, która zadawała swym afiarom AP nie 
Wyrafinowane katusze. Matkom w ER yta 
niemowlęta, by je ćwiartować U Pali e 
Żywcem. Zbójey gwałcili dziewice, ad age) 
Woty ciężarnym miewiastom, PY E Pe 
zawarty posiekać na drobne kawałki. w A, 
wieszali za nogi, zakopywali po pas Mies 
łuli na śmierć spisami. Wandalizm RAE 
Bunięty był do tego stopnia, iż w źe ARE 
worach niszczyli nawet posadzki, palili srapik 
darli stare rękopisy i dokumenty. W p yk 
niku ofiarą rzezi padły: górnicze miss zł 
lathna, gdzie wymordowano około dwa A de 
udności i zniszczono kopalnie złota, MN. area 
gdzie zrabowano narodowe muzeum hietoryci i 
ì zasobny księgozbiór, tudzież miejscowość na 
Vinez zrównano z ziemią. I wszystkie te ; 
Pności działy się w imieniu panującego mo 
Narchy | 


Rabusie wołoscy, znęcający się nad bez- 
bronnymi, umykali jak trzoda owiec „wobec nie- 
licznych oddziałów wojska węgierskiego, które 
od sierpnia do października uganiaży z% Zb0- 
jeckiemi hordami w okolicach nawiedzonych 
buntem. Kilkutysięczne zastępy tych nowocze 
suych „Rzymian“ umykuły przed jednym siwa 
dranem huzarów, lecz rozprószone łączyły się 
ponownie, zasmakowawszy raz w rzezi | w ra- 
bunku. Nie mając pod ręką dostatecznej siły 
zbrojnej dla stłumienia buntu, zezwolił w końcu 
baron Vay na odbycie narodowego zgromadzenia 
Szeklerów w Agyagfulva, które mimo wielce bez- 
ładnego i burzhwego przebiegu obrad dało wre- 
szcie początek do organizacji wojskowej sił nn- 
rodowych. «u Ja 

Niezgoda wszakże dowódzeów, brak pienię. 
dzy i artyleryi sprawiły, Że działalność tych 
zawiązków armii węgierskiej w Siedmiogrodzie 
nie mogła być pomyślną, zwłaszcza wobec prze- 
ważnych sił wojsk cesarskich i olbrzymich roz- 
miarów wołoskiego powsiania. - 

W połowie listopada zrzuciła wreszcie Te- 
akcya przybraną maskę lojalności w Siediniogro- 
dzie, Sascy posłowie opuścili sejm węgierski, 
który nie mógł uwzględnić ich separatystycznych 
zachcianek, napiętnowani mianem odstępców, ZAŚ 
feldmarszałek Puchner na zasadzie otrzymanych 
od dworu rozkazów ogłosił unię Siedmiogrodu 
z Węgrami jako nieistniejącą, unieważnił wszy- 
stkie zarządzenia królewskiego komisarza | ZA- 
groził najsurowszemi karami oficerom szekler- 


h|skim, którzy oświadczyli się na korzyść Węgier. 


Teraz dopiero rozpoczęła się otwarta wojna mię- 
dzy rządem a rządzonymi. 
Siły węgierskie były bardzo szczupłe, gdyż 


h | wynosiły zaledwo jedenaście tysięcy ludzi i dział 


dwadzieścia cztery. Odtrąciwszy od tej cyfry 
straż narodową, czyli pospolitaków, zbrojnych 
jedynie w lance, pozostawało wojska regularnego 
nie więcej jak 7.300 piechoty, 1.400 jazdy i 
dział 24. 

Natomiast Puchner dowodził dwoma korpu- 
sami w sile 28,000 regularnego żołnierza i dział 
66. Nadto w rękach austryaekich były warownie: 
Białogród (Karlsburg), Sybin (Hermanstadt), za- 


mek Deva, Braszów (Kronstadt) oraz niektóre kiego Waradynu zabronił komisarz rządu węgier- | Rząd zamianował mię naczelny.a dowódzcą tej 


miastą saskie, otoczone dobrze zachowanymi mu- 
rami Z czasów średniowiecznych. W ich ręku 
pozostawał również przesmyk Czerwonej Wieży 
(Rothenthurmpass), broniony przez fort warowny 
a zabezpieczający na wypudek klęski odwrót 
wojsk austryackich ma Wołoszezyznę. Oprócz 
wojsk liniowych walczyły po stronie reakeyi nic- 
przeliczone tłumy czerpi wołoskiej, w części 
zbrojnej w broń palną a dochodzące do 200.000 
głów, oraz saskie gwardye narodowe po części 
ruchome, które mogły dostarczyć około czterdzie- 
ści tysięcy ludzi. Pierwsze starcie między Szekle 
rami a połączonemi siłami Wołochów i Sasów, 
nastąpiło przed fatalną proklumacyą Puchnera, 
Potyczka ta odbyła się pod Szausregen 1 zakoń- 
czyła się zwycięstwem Szeklerów, którzy wszakże 
w duin piątego listopada zaskoczeni pod Maros 
Vasarhely przez jenerała Gedeona, ponieśli do- 
tkliwą klęskę. Wojska cesarskie dążyły pod Koło- 
szwar_ i pobiły zastępującego im drogę pod Sa- 
mos-Ujwar dowódcę armii węgie rskiej, Baldaz- 
ziego. Węgrzy cofnęli się aż pod Wielki Wara- 
dyn, podczas gdy Austryacy weszli do Koło- 
szwaru. Oficerowie armii cesarskiej zachowali się 
w ciągu tej wyprawy w sposób, przynoszący naj- 
wyższą ujmę honorowi wojskowemu. Jenerał 
Cretz w swym opisie kampanii siedmiogrodzkiej 
opowiada kilkanaście przykładów nadużyć popeł- 
nianych przez tych bohaterów, którzy zapomi- 
nali się do tego stopnia, iż kradli kosztowności, 
pozostawione w domach prywatnych, niszczyli 
meble, zabierali porcelanę i konie, nie mówiąc 
już o niedotrzymaniu danego słowa honoru i tym 
podobnych drobnostkach. Zresztą oficerowie armii 
siedmiegrodzkiej nie byli gorszymi od swych to- 
warzyszów, wojujących w Węgrzech, którym go- 
duym przyświecał przykładem jenerał Rukawina, 
komendant Temeszwaru, głoszący tę wielce wy- 
godną zasadę, iż wobec powstańców można nie 
dotrzymać danego słowa. |. 

„ Węgierska armia siedmiogrodzka znalazła 
się w pierwszych dniach grudnia w fatalnem 
położeniu. Stała pod Czuesą, 


źle ubrana i obuta | pierwsze jego przemówienie do korpusu 


skiego, Ilodosy, który nakazał uwięzić Vaya i|armii dajac mi plein pouovir. Zadar od was 
Baldacciego i zamianował majora Riesko naczel- | bezw arunkowego posłuszeństwa. Kto nie usłucha, 
nym dowódca armii. Kossuth atoli zmienił roz- | będzie rozstrzelany. Potrafię tagże nagrudzać...., 
porządzenia Hodosyego. Pozostawił Vaya w cha- W tych kilku słowech przebijał się chara- 
rakterze komisarza rządowego przy armii, której |kter Bema: surowy, bezstronny, nieubłagany 
reorganizacyę zalecił szefowi sztabu jeneralne-|w wymiarze kary, hojny W nagrodzie, wolny od 
go, Czetzowi. Ten zrobił co leżało w jego mocy, |mściwości i cienia choćby egoizmu. Jukkolwiek 
zgromadził rozprószone oddziały i stanął główną |przy mianowaniu Bema wodzem  siedmiogrodz- 
kwaterą w Szilagy, mając z całego Siodmiogro- |kiej armii uznał rząd za Stosowne w osobnej 
da zaledwo sześć wsi w posiadaniu. proklamacyi podać do wiadomości wojska zasła- 
To też w dniu piętnastego grudnia przybył |gi jenerała położone w roku 18380 —1881, to je- 
Bem, mianowany naczelnym wodzem w Siedmio- |duak bardziej od słów Kossutha przemówiły do 
grodzie. Opuściwszy Budapeszt w dniu 8. t. m.|umysłów żołnierzy energia Bema, jego niestru- 
stanął w dwa dni później w Debreczynie, gdzie |dzona działalność, szalona odwaga i wiedza głę- 
na jego przyjęcie wyszła ludność wraz z władza-|boka. Zamknięty w sobie nawet wobec najbliż- 
mi cywilnemi i wojskowemi Garnizon wystąpił |szego otoczenia, pozyskał jenerał w krótkim 
w paradzie. Przy wysiadaniu z powozu lud ra- |stesunkowo czasie serca Żołnierzy, którzy zą 
dośnym okrzykiem powitał urodziwego adjutanta |nim skoczyliby chętnie w ogień, każde jego sło- 
Bema, hr. Andrassego, podezas gdy stary wódz, |wo było dla nich świętością i niktby się nie od- 
o niepozornej powierzchowności przyjęty został |ważzł krytykować jego rozkazów. Nader wyma- 
nieprzychylnem milczeniem. Podnosiły się nawet |gający w służbie, kurzący srogo każde uchybie- 
tu i owdzie głosy niechętne z narzekaniem prze- |nie, żadający od podkomendnych wytężenia 
ciw rządowi, iż tak niestosowny uczynił wybór. | wszelkich sił, przyświecał Bem przykładem swe- 
Z Debreczyna pospieszył Bem do Wielkiego |mu otoczeniu Pod zas pochodu nie było dla 
Waradynu, zkąd też wysłał do głównej kwatery | uiego nadzwyczajnością przespać się godzinę 
posiłki wojskowe, jakie mu rząd przeznaczył. |luh dwie w chałupie, w której nocowało trzy- 
Batalion pecha dwa 1 n ay i sześć dziestu i więcej honwedów, by resztę nocy po- 
dział składały tę pomoc |*AB urowej, znie- |Święcić studyowaniu kart, czytaniu raportów i 
chęconej ad. APA A iej. Leez przyby- pisaniu rozkazów, gdyż tylko mniej ważne ro- 
wał jej wódz jenia R. ry sam SWĄ Osobą |boty pozostawiał swej kancelaryi. Wymagał nad- 
starczył za tysiące. Za przyjazdem na miejsce |zwyczsinej pilności i 
wydał Bem rozkaz dzienny, w którym zawiada- |t y Moda ms "y RE KI i 
Ji z «AJ BÓR -|też po każdem zwyci ie szczędził i 
miając armię o objęciu przez siebie dowództwa ka > ak APT A ia 
ogłaszał zarazem, iż każde przekroczenie subor ziełiicki tiara E S A 
: ć A Pa * SU00r: |zapamiętałości, pierwszym był w ataku, ostatnim 
dynacyi karać będzie Śmiercia bez wzelęd i A jennej ni ie 
to, czy winny jest oficerem ez B'ę0u na|w odwrocie. Rady wojennej nigdy nie zwoływał 
; | Gzy też szeregow- |i tylko od czasu do czasu zasięgał informacji od 
com. Majora Czetza zamianował s . s 
i : : wym szefem |pułkownika Czetza co do terenu walki lub sto- 
sztabu i podpułkownikiem, zaś nast : , z ; : 
odbył przegląd powierzone Stępnego dnia |sunków miejscowych. Upartym jednak nie był 
kła postawa starego wojo gg sobie wojska. Ni-|i przedstawione Sobie uwagi uwzględniał. Ta 
wedir pe: ih wnika, ubranego w mun- |wyłączność Bema jako wodza, otaczała go nad- 
ne sprawiła WIRŻ Bi go na lasce, nieszczegó|- |zwyczajną powagą wobec otoczenia, które musis- 
enie wśród szeregów, ale jużjło w nim uznać i nadzwyczajne zdolności i do- 
oficer- | świadczenie wojenne. 


wśród kilkunastostopniowego mrozu, zdemorali: | skiego sprawiło olbrzymie wrażenie. (C. d. n.) 
zowana skutkiem poniesionych porażek. Brakżo — Moi panowie! — rzekł do nich Bem 
jej nawet żywności. Dostawy takowej z Wiel-|po niemiecku z wybitnym, polskim akcentem. — x 


4 
NAKŁADEM T Z 
KSIEGARNI KATOLICKIEJ urne i rR 
> „2,  Szprycowanie Matico 
Dra WEAD MIŁCOKSKIEGO śr PP. GRIMAULT i ho. w Paryżu 
7 : = | EM Skuteczność niezawodna 
Erakowie $ h w leczeniu zzcżarzek bez 
wyszły świeżo AA sł utrudzenia żołądka, które 
r ESAN ZAWSZE pociaga za snbą uży- 
, GA | cie kapsułek z kubebą w 
( i e płynie. 
| W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych 
U i aptekach. l P 


©) 


p Dostać można we Lwowie w aptekach 


Cena egz. 8 ct. n iaaa AN ma 
vp. Mikolascha , Wewiórskiego , Ruekera, 
100 egz. złr. 150, z przesyłką 1-65. Bhtepiństiego i Beisera. ~ 6327 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu. 


' 
MASZYNKI uniwersalne do tarcia mi- rfNAJDA UMIESZCZENIE: Lustrator 
LTR sdałów, bułek, cukru itp. po złr. 150, dóbr, kawaler, wykazać się mogący, że 
Młynki do maku po zł. 3:50, poleca Piotr zarządzał znacznemi dobrami. Rachmistrz 
Chrzastowski, handel żelazny wa Lwowie gospodarczy kawaler, posiadający egza- 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). min rachunkowości podwójnej i NadleŚni- 
czy, zdolny praktyk. Zgłoszenia przyjmuje 
Biuro wywiadowcze J. Polińskiego, Lwów, 
ul. Karola Ludwika 5. 683 


I EŚNIK z niższym egzaminem rządo- 
wym, z 4!/-letnią praktyką , kawaler, 
pragnie zmienić posadę. Pośrednictwo wy- 
luczone. Winisrs ki, Nadwolica Had 
61 


pe SPRZEDANIA realność w Stryju. 
Wiadomość u Markowskiego, Lwów, 
ul. Łyczakowska 85. 681 


Kałaharówka. 


|| JYSPRZEDAŻ. W Drohowyżu (Gorzel: 
nia Zawałówka) nad Dniestrem, jest 
od 10. kwietnia do ostatniego maja 189%, 
eały inwentarz żywy i martwy, składający 
sią z krów rasy „Bernery*, jałownika star- 
szego i młodszego, także roboczych koni, 
starszych i młodszych, narzędzi rołniczych, 
dalej powóz, fajeton, sanki — z wolnej rę: 
ki do sprzedania. 632 


M SPRZEDAŻ. Reslność w Hołosku 
W Wielkiem, około 20 morgów, dom mie- 
szkalny o 5 pokojach z zabudowaniami go- 
spodarczemi. Informacyi udzieli kancelarya 
Adwokata Dr. M. Sietnickiego, plac Smol- 
ki I. 3. 669 


0 SPRZEDANIA w Różance, 4 mile 


REMIOWANE medalami tutki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia. 
Ww HANDLU Albina Soleckiego, ulica 

Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to- 


wary korzenne i mączne. Najlepsze masło 
deserowe. 6v0 


APO ekonomiczny, posiadający stu- 
dya ro'nieze i długoletnią praktykę 
poszukuje posady z wiosną 1595 na ordy- 
naryę lub kawalerską. Adres: Jan Bujak 
w Podhorodcach, p. Schodnica. 645 


JARZĄD DÓBR CZUDEC (stacya kolei 
i poczta w miejscu) ma do zbycia: bu- 


LF. Nasalsieg0 


GAZETA NARO 


DOWA z Piątku dnia 12. Kwietnia 1895. Nr. 102. 


szule męskie, domowa 
robota, mocne, sztuka 
od 75 et, złe, 1, 115, 
1:20, 1:50, 1-75, 2:20, 


Kalesony podwójne, 
szyte, para BO ct, 95 ct, złr. 1'10, 1:15, 
poleca MAKS MUHLFELD, Lwów 
Rynek 1. 39. 
Zamówienia z prowineyi załatwia się 
jak najrychlej. 6644 


Cukiernia 


U wiadomienie. 


Fabryka maszyn Franciszka Wężowicza 


Lwów, Grodecka 85, poczta dworzec 


przerabia młocarnie każdego systemu, ciężko młócące, na 

połowę siły koni. Lokomobile są obecnie zbędne, gdyż kie- 

ratem 6-konnym tą samą ilość zboża młócić można. Za 
rekonstrukcyę liczy się od 50 złr. i wyżej. 


6707 Z nałeżnem poważaniem 


która została przeniesioną 
z ulicy Akademickiej na 
Sykstuską, poleca Szanow. 
Publiczności wyroby swe 
w zakres cukiernictwa 
wchodzące, pod wszelką 
gwarancyą i sumiennością 
Z poważaniem 


Fr. Nasalski. 


KREDYT OsoBIisrY 


od 800 zł. wyżej, aż do najwyższej 
sumy, dyskretnie. 6732 


Pożyczki hipoteczne 
pod najlepszymi warunkami załatwia 


J.VLTSON LE <LL 


behórdl. immatr. Geldugentur, Budapest, 
Aggtelekigasse, 


Wspaniale 


na półnoe od Lwowa, 10 morgów do- 
brego pola w jednym kawałku, z dobrymi 
budynkami i 2 morgi łąki w drugim ka 
wałku, za 2000 złr. Bliższa wiadomość u 
Michała Siarkowskiego w Róż.nce, p. Ka- 
mionka strumiłowa. 


BUuLL>OMm 


bajki pełnej krwi holenderskiej od premio- 
wanych na wystawie lwowskiej i innych 
m tejże obory ale najmleczniejszych matek. 
Nasienie buraków pastewnych po 30 et. 
kilogram Oberdorfskich i Pilotów. Przyj- 
muje zamówienia na doborowe, bardzo sil- 
ne sadzonki chmielowe pochodzenia Zatee- 
kiego po 6 złr. za 1000 sztuk. Poszukuje 


gożdziki z Klattau 


oiznaczone najwyższemi nagrodami w Ber- 
nie, Brukseli, Górlitz, Kuttenbergu, Kónig 
gratzu, Lyonie, Pilznie, Pradze i we Wie- 
dniu. Polecam moje duże w tym roku bo- 
gato rozkrzewione (pewne) kwitnące zapasy 


celem odnowienia nasienia kartofel Piastów 
i magnum bonum. 6:6 


NSERATY, ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedjuje Centr. 
Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. 


przewyborny z samego drobiu dla chorych| 
10 zł. kilo, Nr. vU z trudami zł. 1:50 kilo 
taki sam bez trufii złr. 6:50. Nr. 2 wybor- 
ny zł. 550. Wyrobu Kazimiery Matezyń- 
skiej, sprzedaje Zarząd Dworu Łapszyn 

Brzeżany. 44 


RZYJMEĘ dwóch lub trzech uczni na 
atancyę, zapewniając im macierzyńską! 
opiekę, jak również na życzenie konwersa- 


pROŚBA. Żona zarobnika nieuleczalnie 
chora, epileptyczka , Karolina Sienkie- 
wicz, błaga litościwych i czułych sero lu- 
cyę w językach francuskim i niemieckim,|dzi o wsparcie , nie mogąc sobie nic zaro- 
gry na fortepianie lub skrzypcach i kore-|bić, zostająca w nędzy największej, Łaska- 
etycye nauk szkolnych. Lwów, ulica Zy-|we zgłoszenia: Karolina Sienkiewicz, ulica 
likiewicza 23. Zofia Gołęmberska, wdowajTeatyńska 1, pod Zamkiem (stara strażni- 
po śp. Wład. Gołemberskim. ca wojskowa). 


EEC RPA ZE E E N DAT arene 


a mianowicie ; 12 gatunków złr, 2°.0, 25 
gatunków złr. 5—, 50 gatunków złr. 9:50, 
100 gatunków złr. 18:—. Teżsame w wa- 
zonikach: 100 sztuk złr. 8—, 50 sztnk 
złr. 450, 25 sztuk złr. 2:50. Tudzież bo- 
gaty wybór róż, pelargonij, fuksyj, georgi* 
nij ste. Ka'alogi na żądanie gratis i franco. 


Josef Walter 6i 
Special Nelkenzfichter, Klattau. 


JAN 
JARZYNA 


Franciszek Wężowicz, 


Nirdhny Bazar Kraj 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 5, I piętro 
sprzedaje wyroby krajowe jako to: 


% 


Sakna, Płótna, Bieliznę stołową, 
Kilimy, Maksty, 
Wyroby litargiczne, 
koszykarskie, 
pPowrożźnicze 
ŻA koronkowe, 
ZE ceramiczne 
On. rzeźbiarskie 


Sx itd. itd. 
Ka; 
SA 
© 
GW 


C 


K 


5166 


Centralny Bazar krajowy 


Lwów, ulica Karola Ludwika I. 5, I. piętro. 


w 
Zakład leczniczy Dr. Römplera w Gózbarsdoriw m Slasku 


założony w roku 1875, zapewnia 6 


chory m na piaca 


najkorzystniejsze warnnki lecznicze przy umiarkowanych cenach. 
Prospekty gratis wysyła Dr. Rómpler. 


umer w a ATE (TOD | [TJ 
Węgiorskie wina górskie i 


Poszukuje się do zakupna 


jaworów 


Poszukuję 5—6 wagonów galicyjskiego, lecz 
nie GRO białego jaworu do zaku- a chińs ie 0 
pna, o ile możliwie bez jądra, akceptowane k b 
będa jądra do 5. ctm. od 35 ctm. wyżej. A g sre ra 
Wypłata natychmiast. Oferty uprasza się| £ (Neusilbern) 

do J. G. Uilitzner's Dampfsagewerk. = grubo srebrzonego czystem srebrem 


E a a KRAJOWEJ FABRYKI 


> 


2 JAKUBOWSKI & JARRA 


2 we Lwowie, Rynek 37 
Fu poleca: Nakrycia stołowe, kuchenne, 
2 naczynia galanteryjne dla domów 


a peyman gol restauracyj, cukierni, 
"R: 


Popierajmy prze mysł krajow 
Główny skład fabryczny 


W dobrach Wysockich 


jest do wydzierżawienia na lat 12: 
z d, 1 lioca 1895: dwa folwarki, 
zd. 13 marca 1896: młyn tur- 
binowy o 3 kamieniach z 7 
parami walców. 


głoszenia do Zarządu dóbr Wysock P- 
Surochów. 6726 


oteli itd. — Dla kościołów i cer- 

© kwi: Monstrancye, relikwiarze , kie- g 
= lichy, kadzielnice, puszki dla komu- 
 nikantów, Krzyże na dłtarz i proce- 
m Syjne, berła, lichtarze mosiężne, 
z bronzu, złocone i srebrzone. Pająki 
2,1 kinkiety dla salonów i sal towa- 
rzystw. — Przyjmuje reperacye, zło- 

5 ci i srebrzy. jp” Ceny fabryczne, 
= niskie, stałe. -$g Za wyroby 
= swoje otrzymała fabryka najwyższą 
$p nagrodę dyplom honorowy rządo= 
« Wy na Wystawie krajowej lwow- 
skiej 1394 r. — a na Wystawie bu- 
dowlanej lwowskiej w 1392 medal 
srebrny rządowy. 6741 


WEŻE GUMOWE, 


PŁYTY GUMOWE 


RURY CYNOWE 


Słabość męską 
skutki szceególniej tajny eh grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszezą- 
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu- 
nąć, poucza jedynie w licznych wyda- 
niach rozpowszechniona książka ilustr.: 

© Dra Retaua «2 
chrona własna 

Cena wydania polskiego: 1 złr. 

Cena wycania niemieckiego 2 złr, 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconoj, zupełną swą 
siłę męską. Za nadesłaniem franco 
należytości, otrzyma się książkę w ko- 
percie przez Magazyn Wydawnietwa R. 


il 


E. Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34) w Niemczech. Forki, 
Szpunty, Pipy itp. 
poleca 


Przowyborne w smaku i zapaohn 
przez SUEZ sprowadzane 


Zopp 


ERBATY 


chińskie 


Lwów, Żółkiewsba 2 
(plac Krakowski). 


6711 a mianowicie: 1 kl. zł. 

Nr. 0. R SA cco Mandarini naj- ohi 
rzedniejsza . . . | M[BL— 

Nr. 1. ITaszać Perła Chin, żółto-kw, 4:40 Pzbeowiazo 

Nr. 2. „Juntejezan Pecha“ biało-kw. 4— 

Nr. 3. „Nandżyn*, czarna, mocna . 329 | 

Nr. 4. „Souchong“ mało narkot, 2:60 

Nr. 5. „Congo“ familijna dobra. . 2— 

Nr. 6. „Proszek herbaciany“ . n F150 

Nr. 7. Wysiewki z najłepsz. herbat 170 otrzymał w wielkim wybó” 

Nr. 9. „Souchong* mało narkotyczna 3:60 rze i poleca najtaniej 

poleca handel 


Mikołaj Ludwig 


Lwów, ul. Halicka 14, 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwawis, Rynek l. 42. Rz 


zzzzIockIakikkIickik 


w w w w mm © | 


Senzacyjny najnowszy wynalazek go gn prawdziwe Villuńskie, wysylki koleją w opakowaniach od 50 lit, wyżej: 
ny r: t y we Lwowie, plao Maryackl Białe i czerwone wina stołowe od 22 do 26 et. za litr. Mam zaszczyt zawiadowić , że w mojej pracowni, istniejącej przy d 
paientowany poleca swój bogato zaopa- Wina deserowe białe i czerwone od 30 do 36 et. za litr. placu Marynekim |. 5 w hotelu Francuskim, wykonuję jak najsta- #9 
Í © trzony skład Rieslinger białe 1 Cabinet czerwone od 40 do 60 et. za litr. ranniej podług najświeższych żurnali wiedeńskich, paryskich wszelka 
a Masy "na do ra nia wyro EE 4 A nę sta do kan stacyi pocztowej w 4-litrowych faszkach koszyko- d b ' | 
b i złotych 1 wyć eslingeru i Cabinet ezerwonego złr. 2:60, Wyskok słodki bialy b. EK 
PER A p po W 5 Mk 402 4-20. p Wa w ia się pod korzystnynii warun- g r oro ę meos Aj. i 
; - ami. Cenmki gratis i franeo. Pióżne opakowania przyjmuję franco napowrót. Pracujae dłuższe 1 keia . j 
` “a PAN jae dłuższe lata w zawodzie krawieckim doprowadził - 
Pnenmatyczna ręczna maszyna do prama Zamówienia adresować po niemiecku do: Varadisohe Kellerel und Re- todę kroju do najwyższego stopnia doskonałości, a robiqe Jego Ekee ho EN 
É "4 alitaten-Besitzung in Villany (Ungarn). 6665 larischowi do Wiednia, odznaczony zostałem listem pochwalnym za sta- il 
* EG o ranną i prędką robotę. Nadmieninu przy tem, że wszelkie powierzone 
; 4 m roboty w AB krawiectwa wchodzące, wykonuję najstaranwiej, li- H 
u TE a J ; z. - cząe na szerokie poparcie Sgan. P. T. Publiczności i pozostaję z wygo- 
. PRETE AN í , à e ) i 
sa ~ SESEMSŁZESESSUSOSESFSE ESESESESESESESESESE DY, | "nim de" | 
czyści bieliznę zapomoca ciśnienia powietrze, w sposób najmniej u z - 0 Z = | S I Ñ 7 z A 
szkodliwy i w najkrotszym czasie. N ajtańsze ŹrÓdŁo zakupna ğ . A LIGORSKI H 
. . . . nit r . | A 
Uznana w świecie za najlepszą i najtańszą maszynę do prania. Lwów, hotel Francuski. ' 


O dobroci tejże przekonać się można co duia od il. do 12. na 
próbach prania, która sie odbywają w handlu 


O. T. WINCKLERA SYNA 


Lwów. Teatralna 7. 
Sprzedaż także u Antoniego Hałskiego plac Maryacki 9. 


=.. wę m æ Lu 


4 "48 
2% do ch i wo m m w w w 


FORTEPIANY I PIANNA 


2 najlepszych fabryk, po cenach nader umiarkowanych, z gwarancją 


Dywanów, portyer i firanek. 


Dla pp. oficerów i urzędników ce. k. armii i c. k. 
Żandarmeryi, oraz dla pp. właścicieli dóbr, księży, nau- 
czycieli, pp. urzędników państwowych, prywatnych, la- 
sowych i domen, umożliwilismy zakupna 


mrs- SeSe 


eleiejciejjć 


S 
=i 


SE 


EB 


la na cześciowe sSpPiaty. á F f ie 6 
AYN | Nadeszły świeże transporty dywanów salonowych, kościelnych i al | =" | 
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Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ulica 
Kopernika l. 3, ulica Halicka Róg Wałowej 1. 35, — 
W Krakowie Sukiennice 1. 20, — W Czerniowcach 
Rynek 1. 2. 81 


powiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 1. maja 1890 po 4'/, 
z 80-dniowem terminem wypowiedzenia, 


Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 
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Dyrekcya. 
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dla różnych stanów i każdego wieku. 
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Z drukarni i litografi Pillera i Spółki, 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


